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W arszaw a, w  czerwcu, 
ś.M anchester G uardian'. ltjutmo 

znane ze sw ych antypolskich w y­
stąpień zomieścijio ostatnio zjadli­
wy artykulik, w którym dowodzi z 
nieukrywaną satysfakcją. jakoby 
upadek Poiincare‘go i dojście do 
władzy H erriot‘a zamąciły poro-zu- 
mnietiie francusko-polskie. Herriot, 
chcąc uspokoić nieco opinję polską, 
poruszoną jego podpisem W  ode­
rw ą  przeciwko „Białemu terrorowi 
w Polsce", udzielił Polskiei Agen­
ci! Telegraficznej odpowiednich wy  
jaśnitń.

„W . tym samym wywiadzie — 
kończy „Manch. Guardiam" —  sta­
rał się energicznie p. Herriot uspo­
koić obawy Polaków co do swońej 
zamierzonej polityki wobeo Rosji, 
twierdząc, żc porozumienie Francji 
z Rosia będzie leżało w  naijlepsziysn 
interesie Poliki. W yraził również 
życzenie, by tuógl podzielić z Pol­
ską sw e wysiłki, zjnierzajace do 
utrwalenia- pokoju światowego. Po­
nieważ rola Polski w oczach Qttai 
cTOrsay polegała dotyAiczala r.a 
tworzeniu buforu miedzy Niemca­
mi a Rosją, nowa rola. wv znaczona  
Polsce przez p. Mcrriot‘a pow ścią­
gnęła naturalnie jaj przedsiębiorcze
zam iary".

Dom rając całą tendencyjność 
artykuliku crttcnniika angielskiego, 
rtaleiy stwierdzić, żc nic zdaje on 
sobie sprawy ze stosunku Polski 
dc Kos-j? z jednej strony, 1 do Nie­
miec I Francji z drugiej.

Oświadczenie 'premiera francu- 
kiego nie zaw ierało zupełnie po­
glądu, jakoby Polska miała prze­
stać tw orzyć 'barjere miedzy ;m- 
pekai Samami niemieckim i sow iec­
kim. Rzoaztyw 'rśćie, nie leżało to 
ani w interesie polityki n dr r to ta 
zmierzającej do utrwalenia w R o­
sji wpływów francuskich, a w yru­
gowania niemieckich, ani w  intere­
sie powszechnego pokoju, stano­
wiącego ideał szefa rządu pary­
skiego. W łaśnie bowiem minister 
"  ojny, gen. Nollet,‘ ogłasza senza- 
cyjne r&welac.ie o •' przygotowa­
niach niemieckich do 'zaatakowania 
Polski — w  poTOznuriieniu z sowie­
tami. Ouai d‘O rsay zdaie wieic so­
bie doskonale sprawę, do jak poko­
jowych celów płużylby taki po- 
ttost polski, na którym by się spo­

dy Niemcy i Rosja.... Że zaś Pol­
ska nie ma najmniejszej ochoty de 
odegrania roli tego rodzańj .pomo­
stu, to podkreślili w  swej ostatniej 
•nowie sei-mowej min. Sikorski, ku 
wściekłości hakat\"'!tó\v z .P o se -  
nef TagchktUn".

Rozumiejąc cale m-iebez-plecze li­
stw o przymierza nicmiecko-rosyj- 
sfcieco. dąży Herriot do wzmcłżftfa 
Hłj^tyiwów francuskich w Rosik

na riicn
¥ *  E u r o p i e .

jMwiy
A PET Y T Y  KOMUNISTÓW n a  KO O PERATYW Y. _  TRUDNOŚCI 
W  OPANOW ANIU PRZEZ M C łi R - d l W SPÓŁDZIELCZEGO W  
PO LSC E. -  RUCH KOOPERATYW NY W NIEMCZECH JUŻ OPA­

NOWANY! 
łTelegram \vłasnv „Oazety Lwowsklij'')

Pogranicze polsko sow. t ruch komunistyczny nie zdołał do-
- 0 . czerw ca.

Z Moskwy donoszą: Rząd so­
wiecki ogłosi! świeżo jako najnow­
sze bojowe hasło: droga ku zw ycię­
stwu komunizmu kryjte sie z linia o- 
panov,ania handlu i przemysłu 
przez komunistyczny ruch koope­
ratyw n y. Postanowiono stotować 
to hasło na terenie krajów obcych  
za pośrednictwem placówek „ko- 
minterna". Ponieważ w  Moskwie 
odbywa się właśnie obecnie >.M'o-» 
dzyń a rodowy zjazd kooperacji ko­
munistycznej", przeto podczas jego 
obrad udzielono m. in. duiżo uwagi 
także stanowi kooperacji w Pol­
sce. Na podstawie danych referatu 
poświęconego kooperacji -polski 
zjazd z ubolewaniem stwierdził, iż

tychczas w ypsnąć swego piętna na 
kooperacji potsk et, któ-a — mi tri o 
wszelkich wysiłków komunistów 
petekteh. całkowicie pozostaje nada! 
w rękach żywiołów burżnazyjnych", 
w ykorzystujących siłę i rozwój koo­
peracji w celach zwalczania prawo­
rządnego komunizmu. Natomiast wę. 
dle danych zjazdu, cał? kooperacją 
w Niemczech »^anoit,ana została 
już przez emisariuszy M oskwy. Po­
stanowiono dalej, że praca rewolu­
cyjna w państwach Europy ma być 
odtąd prowadzona pod hasłem opa­
nowania koooeracji. C ała tą akcją 
ma kierować specjalnie urządzony 
i tbikrie finansowany przez Mo­
skwę oddział „trzeciej międzynaro­
dówki".

być Polska pokojowym „pomostem' 
między Rosją a Francją. Nigdy 11& 
„■miast nie zrezygnuje z roli barie­

ry między Bol-szer ją a Niemcanr- 
pomimo pobożni cli ży czeń . „Man­
chester UiuardUild ■ i „Fosetier Ta- 
gcblattu". Var»o\ ieusJs.

7  W OLANIE KOMISJI SPR A W  
ZAGR.

(T elefonem  od n aszezc  k o respon d en ta.)
W arszaw a, 27. o ve™ ca. (Za- 

ślepca). Na dzhś zwołana została 
korni ja dla spraw zagranicznych. 
Na porządku dziennym obrad refe- 
1 at posła Dębskiego.

PERSONALIA POLITYCZNE.
C icle io n em  od n a sz eg o  k o r e s p j
W arszaw a, 2 7 . czerw ca. (Za- 

stęipca). W d-niu wczorajszym przy« 
jechał do Warsfcawy delegat Rze­
czypospolitej przy L id /c Narodów, 
poseł Aleksander Skrzyński.

•zwłaszcza na pulu ekonotukznein. 
Żc zaś podjęcie oficjalnych stosun­
ków handlowych 7 l-Atsją uwarun­
kowane Test uznaniem rządu so­
wieckiego de iurc. premier francus­
ki ma zafiiiar uczynić ten decydu­
jący krok. żreszta, pomijając 0- 
pinię. jaką ,.cieszy _się‘ ogólnie 
rząd holszew icki. cały świat dzisiaj 
rozumie, że Rosja stanowi zbyt 
w ażny czynnik w międzynarodo­
wym systemie ekonomicznym,' by 
można w  tej dziedzinie nie liczyć 

e z liej istrieniem. A że Rosja, ja­
ko kraj napól cywilizowany, jest i 
będzie ies^czc długo terenem  
wpływów ekonomicznych, a w na­
stępstwie i. poetycznych zagranicy, 
przeto rodzi się zagadnienie, które 
z państw za unie owo uprzywilejo­
wane stanów isko.

Elem entarny interes państwo 
|vy Polski nie pozAvala na odegra­
nie tej roli przez Niemcy. Nad tern 
roziwodzić się chyba '. nie trzeba. 
Najlepszjnn zaś spooobern uniemo­
żliwienia Niemcom roz-panoszend 
się w Rosji jest ugruntowanie tani 
wpływów1 ekonomicznych łfrancu- 
tfkich. Z tego punktu widzeniu inte­
res Ftancji p o k ry ją  się z interesem 
Polski; pod warunkiem oczywiście, 
że stosunki francu. tko-rosyi.skic na 
polu gospo d ar c z.o-11 a ndl o w ern nic 
doprowadza doi dawnego przym ie­
rza politycznego, wzmacniającego  
7.a1xw czy  imperjalizftn rosyjski.

Polską musi wiec czuw ać nad 
lent. hv nie .doszło do luki-ego w y­
paczenia stoisunkow między F ran ­
ci:) u Rosią ‘ Będzie zaś dr> togo 
miała naiiepsza sposobność, jeśli ‘ 
ona właśnie będzie pośredniczka

miedzy Paryżem  a Moskwą. W  ten 
sposób, bacząc na w łasny interes 
państwowy, ‘będzie mogła równo­
cześnie oddać ni-e ocen toin* weługU 
Fra.rieji. Dla tej bowiem jest Rosja 
w całej pełni terra ignotał Któż /  iś 
miał sposobność kraj ten dokładniej 
pi zpać. niż Polacy? Poiska może 
wiec być dla Francji najlepszą i naj­
życzliwszą •.rzcczoznawczTTtią" w 
nawiazaniu ekonomicznych stosun­
ków z Rosja. Nic dla nas niebez­
pieczniejszego. jak porozumienie się 
Francji 7. Rosją za plecami Polski.

W  tem więc znaczeniu może

O SAD MARSZAŁKOWSKI
. i i 03- nas/.ego korespoadenta.i

W arszaw a, 21. tzerw ca. (Zh 
stęj)ca\ Pofcl Ma.nteiws (ZLN.) w y­
stosował do Marszafca Sejmu Jfct 
z prośbą o- wyznaczenie sądu nun- 
szałkowskiego dla rozważenia z a ­
rzutów, i»kie mu poczynił posęi 
Sntoła ÓYyzwolenie) a. utaja hu 
jarmarku w Taszowie,

KOM. BORZE.MSKI ZOSTAJE  
NA SW EM  STANOWISKU.

( T t -v -o -- i r ,  r<\ fe jresyohdw ta.1
W arszaw a. czerw ca. (Za­

stępca) Główny komendant policji 
Borzemski zgłosił podanie u djnii- 
isję. „Gazeta Poranna" donosi, iż 
Min. spraw wewn. Huebner nie 
Przyjął dymls.tj p. Bor/emskiego  
kićry zostamc nadal na swoy.ul 
stanowisku.

Kentliu.

Z o b ra d  Sejmu,
Dyskusja nsd Itudśdetit Ministerstwa Przemysłu i

GŁÓWNĄ PRZYCZYNA NASZEGO KRYZYSU W YSO KO ŚĆ CEN 
PROD UKCJI. —  O OPIEKĘ NAD PRZEM YSŁEM  L U W  WY.M -  N 
P. R. ZARZUCA ZŁĄ W O LĘ PRZEM YSŁO W COM  NIEMIECKIM. —’ 
„CZEKA NAS ŚWIETNA PR Z YSZ IO ŚĆ . BO  NIE MAMY PRZEROSTU  
PRZEM YSŁU". —  O BCE KAPITAŁY WYCFĄGAJĄ RECE PO POL- 
'lO E  PRZED SIĘBIO RSTW A . —  .YlN. K1EDRON STW IERDZA. Ż c  
NASZ KRYZYS JE S T  ŁAGODNIE.fSZY, NIŻ MOŻNA BYŁO  PR ZY­
PUSZCZAĆ. —  JAKI JE S T  PLAN GOSPODARCZY MIN. PRZEM Y­

SŁU 1 HANDLU?

fTelefooem od naszego korespoc Jeatali

W arszaw a, 26. czerw ca. (Za­
stępca-) Sejm przystąpił dziś do 
rozpatrywania budżetu ministerstwa 
przemysłu i handlu. Obszerny refe­
rat w  tej sprawie wygłosił poseł 
Kossydarski (PSL). stwierdzając na 
\Ld-epie, że obecn e -przesilenie w 
Polsce podobne jest do przesiłenia, 
jakie przeżywały Czechy w roku 
1922: Tam zdnłąino zażegnać je dość 
szybko, dlatego, że były nagroma-

dzone rezerw y, jakoteż przeprowa* 
dzona była reorganizacja całego  
przemysłu. U nas stosunki są gor 
sze. gdyż rezerw y praw ie nie 
istnieją, a reorganizacja przemysłu 
przez rząd jest nie wykonalną. 
Przyczyną tta-azego kryzysu jest
w ysokość cen produkcji. Rząd wi­
nien czynić zamówienia w przemy- 
ślę o ile możności po. cenach kosz­
tów produkcii. Mówca ' następnie



C^eciiodzi do p o sz cz e n ia 5 ch zmian.
Wfcie komisia budm toua poczyniła 
w pierwotnym p jW k cie.

Poset Malinowski Maksymuar, 
(W y z w .): Ifotydiczasokva polit3 'ka 
m in . p r z e m y s ł u  i h a n d lu  o t a c z a ł a  
opić ką Jedynie wielki przemysł, a 
w ł a ś c i w y m  k i e r ó w  r k k ie m  t e g o  miu 
b y ł  przedstawiciel F.ewiataiia. M a ­
m y  w k r a i u  około 2  mili. ludzi za* 
te*vch w nrzenn śie ludowym. W o­
bec w ięlkm  w » a  tego jjaeadnicnia, 
inow^a ti nosi rezolucje, d o m a g a j ą ­
c ą  s ie  od r ładu opieki nad przemy­
słem ludowym i wyznaczenie mu 
Subwencji w kwocie 50 mili.

Poseł Kwiatkowski (Ch. u T  
Niedomagania życia gospodarczego 
tkwią w samej strukturze minhter- 
stwa, gdyby tytko cześć niedoma- 
gttń. na które w skazała Izba kon­
troli była popełniona w przedsię­
biorstwach prywatnych, to urzędni­
cy byliby oddani pod’ .sąd i ukarani. 
Urząd patentow y był przez długi 
czas bezczynuy, bo kosztował 60 
reiljonów marek. Przy  budowie 
portu w Gdynii okazało się, iż 
w arsztaty pracow ały na prywatny  
użytek urzędników’. Przyczyny prze 
silenia gospodarczego są nie ty Iko 
lokalne, lecz i ogólne. Przew aga  
gospodarcza w Am eryce opanowa­
nie przeć; tjii rynków przemysłu, 
modernizacja przemysłu w Europie, 
oto przyczyny ogólne. Do przyczyn  
!o.-valflych zaliczyć należy psychi­
czne nasze właściwości, niedoroś- 
nkcie do wym aga* chwili M ówca 
następnie rozpatruje w/ szczegoino- 

i stan przasilenia w przemj śle na 
Górnym Śląsku.

Następnie przemawiał nos. W i­
ślicki (Koło ż y d ), który specjalnie 
zwrócił j uwagę' ńa rolę, ja-ką ’ ocl- 
gnwętjfi "Żydzi w miętfezynarodo- 
wryńi "obrocie handlowym, wskazu­
jąc przy tern nu konieczność z ^ ą -  
ny M btt'iinkowa3E sic do kwestii 
żydowskiej. W  Polsce — ,iak t y  i er 
dzi mówca — żydzi jako klasa prze­
mysłowo-handlowa inaią odegrać 
w jjistosi gospodarstwa polskiego 
rolę pośrednika między Polską a 
zagranicą.

Z kolei zabrał głos poseł Ro- 
gttszczak (N f‘R,), który zwrócił nr 
wagę na stosunki, panujące w wiel-

Sesja  ą i a w a  z a l i c z o n a  b ę tz ie  w  l ip o *
f * « e j 5 łtf sejm cw sgo kaltrdarjum.

UeJefoaem od aawego korespondenta)

bm PoW arszaw a,
ca.) Według 
nu ay skusi i 
czać należy, 
budżetem w 
w y czerpane

27. czerw ca. (Zastęp- 
dotychczasowego sta- 
budżetowej przypusz- 
że obrady nad cali m 
11 c z y t a n iu  z o s t a n a  

w połowie przyszłego
tjgednia, a wjec zapewne w środę
2. hm. Druga polowa tygodnia bę­
dzie poświęcona obradom komisyj­
nym, zw łaszcza konrsji skarbowej, 
aby w yczerpać ustawę o monopolu > 
spirytusowym. Trzecie ezybMre * 
budżetu przewidywań© js: t na se- i

botę 5. bm. Po załatw ieniu mo< 
polu spirytusowego masą przyjść 
na porządek dzienny obrad komisji 
skarbowej Pełnomocnictwa, tak- 
aby zaraz z początkiem lipca mogły 
w#jść na pMnum Sejmu. Jednocze­
śnie komisja administracyjna ma 
się zająć projektami ustaw, doty­
czących spraw- kresowych. W  ten 
sposób w' ciągu lipca oba ciała usta­
wodawcze będą troSły zakończyć 
swe obrady.

Kim przem yśle górnośląskim, przyr- 
c z rm  odparł zarzuty  p rzem ysłow ­
ców  niemieckich, którzy wino prze  
silenia zwalają na nadmierne rze- 
fiomo zarobki robotników. M ów ca  
wskazał, ze jest to nieprawda, bo 
nigdy przem ysłowcy nie mieii tak 
tantei robocizny, iak w ostatnich 
czasach. W  dalszym ciągu prze­
mówienia pos. Roguszczak dov y 
daH całym  szeregiem przykładów', 
że wielkim przem ysłow com  n ie­
mieckim na Górnym Śląsku rozwój 
przemysłu polskiego w cale  me leży  
na sercu, przecrwirię. wykazują oni 
W' w talu wypadkach wprost zU  
wolę, co widać choćby z taktu od­
rzucenia zamówienia dla wojska 
polskiego i kolei poi. K ry zy s  wy w o 
łany tam zastał sztucznie. Z tego 
powodu mo-wca domaga się w pro 
wadzenia kontroli państ >vo 1 oj w  
wfelkleh zakładach przemysłowych 
na Górnym Śląsku. w/

W  dalszym ciągu przemawiał  
poseł Dunin (Ch. N-), który w krót-  
kicm przemówieniu podkreślił w szy  
ijtkie najwdznieitżc momenty, które  
wpły w a j ą t u  zwyżkę c e n :  W: sz c a -  
gótności zanik .oszczędności, poda­
tek Pftgmyssłowy. p o d w yższający  
ceny więcej niż o 15%. zanik imeti- 
■ywności p racy ,  wreszcie  brak ka­
pitału i w ysok a ntopa procentowa.

Na jkiy o godz. 2 przerwano  
posiedzenie do godz. -1 ponoł.

Po pnzerwie zabrał głos rotose’

Rosumek (Zjednoczenie tiiem.) i 
oświadczył, iż Minister przemysłu 
i handlu zapev. niał. że k ry zyj się 
/tinnioyszyl. a tynifczasein w prze* 
myślę górniczo-hutniczym jest co­
raz gorzej. Przyczyniają sie do te­
go niesłychanie wysokie kośna  
produkcji', a zwłaszcza, rob>cizny, 
Która jest w yższa niż we ww.ysi- 
kicli innych państwach. oraz bar­
dzo drogi kredy t. Zdaniem mówcy  
należałoby dojść do dłuższego dnia 
roboczego, jak to jest w Nietr czech, 

w at Wierzbicki (Zw. Lud. N ar) 
stwierdza. że dzięki regułach walu­
ty wpły nelrtmy na szerokie m o n ę  
LsonKursnCiii i dlatego d-zi.ś musim? 
w now ycn warunkach odradzać 
rtasz przemysł od podstaw- Polska 
ma znakomite pet pektywy gospo­
darcze, bo :tie ma w niej przerostu  
przemysłu, który jest kieska pra- 
w ie wszystkich innvch pwństwo 
M w e u  :s^ eT ń .za ,:,:&e''i-stotrttm Dat-’j
gadnifmtam^fełyr^tj: gospodarczego I
fest zupełny zaitft ■m iaw śai sprze 
aaży. Jeżeli dotychczas bankructw
pie . ma, to dlatego, że przem ysł 
polski ? l j t  bardzo mało cbdlużony. 
P rzy czy na drożyzny- jest cena ro­
bocizny, -Rtórai wzrosła od Jó9 do 
.’J0 procent w stosunku <?o cen 
przedwojenuycli

Pos. ŻibawSKi zzcnaczyf. że 0- 
b^cuy przrmyM wyzwolił się o j c- 
ta ly zru - natomiast oań8 *wo «tąto 
się zależne od Lcwtatami, P rzem y :! 1

otrzymał więcej kiedym , niż wy* 
nosi cały budżet, lecz nie pat|»ft!ffś- 
m y zdobyć rynków, ani jakością to ­
warów. ani konkurencją cen. Obce 
kapitały wyciągają chciwie ręce po 
ppitkic przedsiębiorstwa, z których 
i*óne już sprzedane, a inne chce 
się sprzedać. Co do wySataóści 
Pracy w przedsiębiorstw ach dobrze 
urządzonych jest ona normalna, a 
nawet "  yzsza. .aniżeli przed włoina- 
Od Mmisterstwa należy żądać- ab?  
stało się organem Rządu rołurwieia- 
cem. że interes urzemysłu nw jest 
interesem, przemysłowców-, lec? 
rokich w arstw ludność i tego czyn­
nika produkcji, którem są koła rc*- 
botnicze

Pos, liski (Z\v L. N.) oboje.fm- 
że nk. nie ro-bi .się u nas dl* POP.C- 
rania przemysłu j handlu.

fiin . przemysłu i handlu mi- 
Kiedroń stwierdza bezoo<D.taw'noś’< 
załzaitów skierowanych poó aurę. 
sem Urz.edu w-ywozu ; przew-czn. 
który zresztą będzie wkrótce znie­
siony. Co do traktatów , to traktat 
francuski "ykazuje nawet aktyw ­
ność na naszą korzyść. Jeżeli do­
tychczas nie zawarto traktatu z 
Niemcami. Czechami, Rosja, to &a to 
problemy nadzwyczaj trudne. Mini­
ster zapewnia- że sprawie rzeirfDs! 
i handl-u poświeci jak na:więcci t f  
wagi. k rv zys był nietmikntaną ko. 
ntaczncścią. aczkolwiek jest on
dużo łagodniejszy, niż w iurycli 
państwach. Jesteśm y zanadto ni*= 
cierplrwi i fhcielibyśmy natych­
miast zrów nać się z inneml pań* 
stwami. Plan gospodarczy Minister, 
stw ą pnlega na tam, aby doprow 3 . 
dzić dc potanienia orodukcji Przt- 
mysłowe; j usunąć dysprijporżlc
między produkcją, rolpicza a pt ie . 
rtiy.śłową. sp r?w »  Ppjjłjki krę-
dyto^.ej Minister sąd?i. że jed: nh 
rsdij, .jost powolne uzb:eranie utra. 
ernych kaoitałów i uzyskanie p o* 

życzfci zagraricznei. Jednak przed­
tem muszą bs ć takie warunki pro­
dukcji. aby ona mogła obyw ać s,3 
bez stra,r.

Po końcowem przemówienfe pos, 
Kosydarskieyo rczprawę 'adtoczopu 
do Jutra g. 10 rapo >

n H n n n M i
JAN PARANDOWSKI.

Poezja śmierci.
II. ■ • •

Ale Mirski nic rozstanie się z tą 
czaszką. Podejrzewam, że jest ona 
jego powiernicą i doradczynią. 0 -  
hawiapi sie, że jej właśnie zawdzię­
cza swm najsilniejsze utwory, 0 p«>, 
mrrei harmonii —  przyznać muszę 
bardzo piękne, choć mnie to przy­
znanie wiele kosztuje. Oczywiście, 
dlatego, że wolałbym, aby w i e r s z ę  
te były radosne i odbijały uśmiech 
ćycia. a nic jego zgryzotę. Czuję, 
całą  niestosowność moich w ym a­
gań. Tak samo mógłbym żądać < d 
puhac/a, by zamiast swego ponu­
rego vuhu“, ćwierkał jak wróbel. 
Puhacz by mi na to odpowiedział.. 
że po nocach ćw ierkać nie w ypa­
da, a Mirski, żc Wierzjmskiju stać 
się nie może, ho niema lat dwudzie­
stu.

Ta ostatnia myśl zdaie się go na- 
Br*w’dę niepokoić. Dowodem: Stro­
fy jesienne. Pełne łagodnej melan­
cholii obrazki duszy. Sądzę jednak, 
że poeta jest młody, skoro mówi, !żre ■ 
skę starzeje. Nie pomawiam go by- I 
najmniej o przesadę. Owszem, z I

każdej strofy wjeje ku nam zupeł­
na godna zaufania szczerość. Musi 
tedy czuć istotnie zbliżającą się je­
sień. Ale jej jeszcze w’ nim niema. 
Inaczej 'by tego nie wiedział. Nie 
mów Tby o tein, nie pisał. Gdy się 
jest starym  naprawdę- zaw sze w to 
trudno uwierzyć. Tak mi się przy­
najmniej zdaje. Nie ^skarży sD, nie 
narzeka —  mówi o tern. co nie w ró­
ci ze smutkiem bardzo łagodnym  
i z bardzo cicha rezygnacja. Pi>ze 
sobie epitafium z takim spokojem, 
jakby w iedział. że (en kamień zna­
czy dlań ti Iko nowy etap nieznanej 
drogi.

Ile razy hiorc do ręki N n  liry­
ków, zaw sze go musze przeszukać 
staraijnie, czy  aby nie znaidę eroty­
ki. Albowiem jestem, jak ów szlach­
cic szekspirowski, który powie­
dział. że zc wszystkich książek lubi 
najwięcej takie, co sa PieKmc 0- 
prawne i mówią wiele o miłości. 
l T Morskiego też sa erotyki i to mnie 
trochę życzliwie usposabia do owej 
trupiej czaszki z jego biurka, ktm ą  
posądzani o wszystkie złe podszep­
ty. Jestem  jej wdzięczny, ,iże swemu 
poecie pozwoliła wstąpić w E ro­

sów pfąs szalo n y 1
Niech sobie nikt po tym tytule

i nie obiecuje orgjastycznych entu* 
zjazmów. Niemą tu tyrsów , ani za­
palonych pochodni, z giebin boru 
nic słychać pijanych krzyków ba­
dian tek ani pogwizdywania Saty­
rów, których Erosy pędzą ku biało- 
nogiej gromadzie Nimf. ') en P:ąS 
Erosów iirzypomina raczej ow e dzi­
w ne’skrzydlate istoty, w cichym ;o- 
cic zbliżające sie ku ziemi z wstęgą 
hub gałązką, jakie greccy  malarze 
waz rysowali, pod wpływem ta­
jemnicze! nauki orfickiej.

Tt-n poela stoi przed kochanka 
blady, jak pazik izJotowłosy przed 
ubóstw iamą królew ną i pełen cichei 
poddańczej jaw ory przynosi jej w 
dłorfiach drżące sAyołje soice. A 
gdy raz stad  się śmiel-szy, poyywa 
ją i unosi do swego grodu 2 krysz­
tałów, na którego straży  stoją wi­
ny di wrotach wp, s imr ww ivww  
chry, pioruny i burze, a pr.zy sa- 
in;vdi wrotach czatuje Anioł śmier­
ci. Dziwnie to jdD kodtanków  nie- 
lirzytulne mieszkanie. Niepodobna 
więc btać za złe tej p an . iktórci 
nic znam, ale ją doorze rozuntierr., 
że iz1 pewnem rozczarowran'om po- 
Wicd.ziała jesiennemu ooecic tęi 
wielką prawdę: I

niewiasta je«t niewiŁsta. 
nie widmo ztetobłękitne.
Zdaje się, żc pt- w.sze eefsy  

istniały takie nieporozumienia mię­
dzy'- niewiastą a poeta. Oboje roz­
staw ali się, rozczarow ani: jemu
oozK/fwawa-ła wiaZanka w ierszy, 
nad któremi ostatnie łzy ronił przy 
korekcie, jej zaś nic p o zo staw aj  
nic mnogo-, jak rozejrzeć się za 
bardziej materialna miłością...

Lfrykai M rskicgo. zwłapzazą ta 
refleksyjna, o c iz ia c h  si f  słodkim 
sflpkcStem i jeszcze słodszą prostota. 
On sam te aw'ic rzecz ’ r za swe 
gfówTc- cnoty uważa. \Vśrixl jogo 
wyznań jest jedno bardzo asootatt 
i bardzo głębokie, które nam m óu ł, 
że rzeczy te nie przyszły tnu 
łatw o:

Kupiłem krwią i męką serca 
ten ppokój mó, i cisze, 
co mniej powoli dziś tiśmięrca 
! w  w iteziły sen kołyszę...
Taik, w istode. jest *0 jedyną, 

cena, jaka się płaci :za ów 
i prostatę, najbatcisjtj nicoceińnn* 
zalety każdego prawdziwego dsieł^ 
isztukt
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0 o b r o n ę  i n t e r e s ó w  M a ł o p o l s b i .UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
W arszaw a 26  czerw a. (Tel G 

L-). Rada M n. na posiedzeniu w 
dniu 26  bm. powzięła szereg u- 
chw ał między innemi uchw alono: 
Regulamin obrad Rady min., p io- 
jeki rozporządzenia Prezydenta 
Rzpltej o poborze drugiej raiy  p o ­
datku majątkowego, projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzpltej o l i ­
chwie pieniężnej, projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzpliej o prze 
kazaniu gminom czynności poboru 
podatku gruntow ego, projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzpltej c 
st tucie przedsiębior twa państwo­
w ego pt. Po skie lasy  państwow e, 
projekt rozporządzenia Prez d?n a 
Rzpltej o z iso so w a n  u złotego cl., 
obliczeń wkład k i świadczeń pie­
niężnych i o przeraehowaniu zo b o ­
wiązań rentow ych na ubezpieczenie 
pensyjne fu .kc onarjuszy w b, dziel­
nicy austro-w ęgierskie , wniosek 
ministra skarbu w spraw ie nieuza 
sadnionej wypłaty dodatków k re ­

d ow ych , statut organizacyjny mi; i- I 
s erstw a wyznań rei. i oświecenia I 
publ., rozporządzenie o zakładach * 
naukow ych i egzam inach szkolnych  
w ystarczających do osiągnięcia sta ­
nowiska w państw ow ej siuźbie, 
rozporządzenie o ustanowieniu ta ­
beli stanow isk.

i----------- O-----------*
NOWY PO SEŁ ST. ZJŁDN.

W  BELW ED ERZE.
W arszaw a, 27. czerwęa. (T. G. L.)

W  dniu 26. bm. o godz. 12 dr. Al- 
Ired Pearson, poseł nadzwyczajny 
f minister pełnomocny Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki pólnocej przy 
zachowaniu zwykłego ceremoniału 
złożył Prezydentow i Rzeczpospoli­
tej listy uwierzy te;u &jące na uro­
czystej aućjencjl w Belwederze. 

,W  uroczystości wzięli udział Mhii-1 
ster spraw zagranicznych, szef kan­
celarii cywilnej Prezydenta, gene­
ralny adiutant Prezydenta Rzpltej, 
oraz członkowie dornu cywilnego i 
wojskowego Prezydenta Rzeczpo­
spolitej.

■— -o  ---------
WAŻNA ZMIANA W  POBORZE

PO D 4TK U  GRUNTOWEGO.
W arszaw a, 26. czerw ca. (T. G. L.) j 

W przeciwieństwie do innych dziel­
nic państwa, których płatnikami po­
datku gruntowego jest wieś albo 
gmina. Małopolska pobierała dotych 
czas podatek gruntowy od swoich 
płatników przez osobne urzędy 
wskutek czego nie tylko zatrudnia­
ło się nieproduktywnie nadmierną 
ilość urzędników i inspektorów 
skarbowych, ale nadto narażało  
się płatników na stratę czasu i inne 
trudności połączone z wpłaceniem 
podatku gruntowego do odległych 
kas skarbowych. W  celu zmniejsze­
nia kosztów poboru podatku grun­
towego, jako też celem ujednostaj­
nienia przepisów w  całem państwie 
Rada ministrów' uchwaliła droga 
rozporządzenia Prezy denła R zecz­
pospolitej na zasadzie art. 1 punkt 
4ty litera U usławy z 11. stycznia 
1924 (Dz. U. P. Nr. o naprawie skar­
bu pańswa i reiormie walutowej) 
przekazać gminom pobór podatku 
gruntowego za wynagrodzeniem  

3  prc. od pobranych na rzecz skar­
bu należności. Zarządzenie powyż­
sze uprości nadzwyczaj zawiłą do­
tychczas manipulację w spłatach te­
go podatku, oraz przyczyni się do 
przeprowadzenia znacznych osz­
czędności administracyjnych, połą­

czonych z poborem tego podatku 
w byłym zaborze austriackim.

— o— =-»—t

W arszaw a, 27. czerw ca. (T. G. L.) 
W czoraj odbyło się wspólne po»ie- 
azenie posłów i senatorów z Mało­
polski, z udziałem około 60 parla­
mentarzystów. Omawiano koniecz-

W arszaw a, 26. czerw. (Tel. <1. L.) 
Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 26. hi ni powzięła uchwały w
sprawie procederu ustalania urzęd- 
ir.ików państwowych. WszyRtkic
Ministerstwa, biura Sejmu i Sc mi­
tu, kancelaria Prezydenta R zeczy­
pospolitej, oraz Najwyższa lr-.ba 
Ikontroli ipańsitwa pirzedJtawią. ce­
lem uzyskania zgody Prezesa R a­
dy Ministrów i Ministra Skarbu na 
ustalanie urzędników', do P rezy ­
dium Rady Ministrów następują „e
w ykazy: a) w ykaz zakwalifikowa­
nych do ustalania urzędników ze

Wilno, 26. czerw ca. (Tel. G. L .) 
W nocy z 24. na 25. bm. pociąg pan* 
cerny ..Danuta*’, jadący do Wilna 
natknął słe w pobliżu stacji Wilno 
na barykadę z kamieni ułożona nu 
torze, Dzięki przyto»noAci umysłu 
maszynisty pociąg uniknął niebez­
pieczeństwa. Spraw ców  nie zdoła­
no wykT>ć. Śledztwo w toku.

P aryż. 26. czerw ca. (Tel. G. L.) 
Jeden z dzienników podając wia­
domość o bliskim uznaniu przez rząd 
francuski rządu sowietów zaznacza, 
że na zwołanej w tym celu konfe­
rencji poruszona będzie w szczegól-

Berlin, 26. czerw ca. (Tęl. G. L )  
Posiedzenie Rady gabinetowej, naj 
którem ma być powzięta uchwała 
wr sprawne przyjęcia kontroli woj­
skowej odbędzie siei prawdopodob­
nie dziś. Przyjęcie kontroli w o jsk a  
wej przez rzad nisiniecki jest za­
pewnione. W czoraj odbył gab net 
Rzeszy naradę w uprawie odpo­
wiedzi na notę konferencji amba­
sadorów Nie powzięto jednak żad­
nej decyzji. Dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie gabinetu, na którem za­
padnie ostateczna decyzja w tej 
sprawie. Można twierdzić z wszel­
ką pewnością, że rząd Rzeszy 
przyjmie zasady zadania sojuszni­
ków . Po zapadnięciu na dzisiejszem 
rozstrzygającem posiedzeniu Rudy 
Ministrów decyzji w sprawie ojpo  
w iedzi na notę co do kontroli woj- 
sk<>'\ w Niemczech tekst odpo 
w Iedzi ziostaMe yyy.słany dzisiaj 
wieczorem lub jutro rano. Niemiecka

ność zawiązania koła obrony mtere 
sów materialnych Małopolski. Głos 
zabierali przedstawiciele stronnictw  
polskich. Obecni byli również dele­
gaci Koła żydowskiego.

zam ują stanowiska 1 kategorii, I 
i 5 stopnia służbowego, dia któ­
ry ch niezbędne ieM uzyskanie od 
Rady Ałinistrów zwolnienia od 
wymaganych tabelom poziomu w y­
kształcenia; b) w ykaz urzędników 
centrali zwolnionych od egzaminów, 
wykaz urzędników wtadz, urzędów 
f instytucji podległych ugrupowa­
niom w  poszczególnych wykazach 
i eskortowych. oraz urzędników 
władz irzędów i instytucji, w któ­
rych mają być itstaicui.

Wiluo, 26. czerw ca. (Tel. G. L.) 
Baw i tu poseł do parlamentu angiel­
skiego i członek stronnictwa liberal­
nego Scott. Celem przyjazdu parla­
m entarzysty ang. jest zapoznanie 
się ze stosunkami politycznymi na 
W ileńszczyźnie,

ską a sowietami. Według tego 
-/lennika rząd francuski przea u- 
znnnie msowietów -,de iure“ nale­
gać będzie na uregulowanie sprawy 
polsko-sowieckiej.

partja socjalistyczna ogłosiła na
lamach „Vorwałrt‘u“ odezwę. w 
której potępia po/.bawiona skrupu­
łów agitację nacjonalistów przeciw  
orzeczeniu rzec/iu/naw ców  i zta- 
wiadatrfta. żc w ostatecznym rav.it 
alftye będzie do tezo. aby głoso- 
waiŁe ludowt wypowiedziało się 
w sprawie przyjęcia planu rzeczo­
znawców. r.

Rząd frapcuski odrzucił prorw- 
zyeję rządu (niemieckiego w spra­
wie prowadzenia bezpośrednich 
pertraktacji co do nowego układu 
7. M- I. C. l !. M. ,.Bórse 7 tg .'‘ pr.szc. 
że odmowa rządn francuskiego w y­
wołała w sferach politycznych i 
gospoda rczych rozcza rowanie.

Monachium, 26. c:Ą rwca. (fYi. 
(i, 1 .) Pólic.ia itioimt;hijsikci wydala 
rB,zkaz zabraniający urządzania 
wszelkich zabaw i rozrywek w 
dniu SS. czerw ca, jako w dljjf pod- 
pijania traktatu w egsa.sk:ego.

KREDYTY DLA PRZEM YSŁU  
. i h a n d l u .

(Telefon em  od naszego koresp.) .

W arszaw a, 27. czerw ca. (Za* 
stęfica) Skutkiem interwencji Cen­
tralnego Tow arzystw a Rzemieśłni-' 
czego Kasa oszczędności przezna­
czyła na kredyty cza przemysłu I 
rzemiosła 75 tys. złotych. Kredyty 
będą udzielane za gw arancją ban 
ków, przy pośrednictwie Wydziału 
przemysłu i rzemiosła M;n. ipejt;- 
myslu i handlu.

- - —o — - --<

CO MAJA UMIEĆ URZĘDNICY 
CYW ILN I?

W arszaw a. 26. czerw ca. (T, G. L.)
Rada ministrów na posiedzeniu 26. 
bm. powzięła uchwałę dotyczącą e- 
gzaminów praktycznych urzędni­
ków cywilnych. Egzamina pisemne 
polegać będą na opracowaniu tem a­
tów w ybranych przez komisję egza­
minacyjną. egzamina ustne zaś od­
bywać się będą z każdym kandy­
datem osobno. Przedmioiem egza­
minu ustnego dla urzędników pierw 
szej katcgarji jest znajomość ustaw  
konstytucyjnych, ustroju i zakresu 
działania władz i urzędów państw o­
wych i samorządowych, znajomość 
przepisów o państwowej służbie Cy­
wilnej, ogólne zasady kancelaryjńo- 
manipulacyjne w szczególności zna­
jomość ustaw i przepisów i instruk­
cji z tego działu administracji pań­
stwowej, w którym urzędnik pełni 
służbę; dla urzędników drugiej kate 
gorji ogólna znajomość zasad ustaw, 
konstytucyjnych, ustrój i zakres 
działania władz i urzędów’ państwo 
wych i samorządowych, przepisów 
o państwowej ■ służbie cywilnej, 
przepisów kancelaryjno-manipuJacyj 
nych, tudzież znajomość ustaw pize 
pisów i instrukcji tego działu admi­
nistracji państwowej, w którym u- 
rzędnik pełni służbę, dla urzęuników 
trzeciej kategorji ogólna znajomość 
ustroju władz i urzędów państwo­
wych. oraz przepisów o państwo­
wej służbie cywilnej, ponadto dla u 
rzędników kancelaryjnych dokład­
na znajomość przepisów kancelaryj 
no-mauipulacy.inych. tudzież ogólna 
znajomość przepisów o opłatach 
stemplowych, dla ur/ęaników facho 
v. i ch znajomość fachowych prze­
pisów administracyjnych tego dzia­
łu. w którym kandydat pełni służbę. 
Ze złożonych egzaminów będzie spi 
syw any protokół. Przy egzaminach 
komisja egzaminacyjna zw racać bę­
dzie uwagę* przedewszystkiem na 
zdolność pojmowania i praktyczne­
go zastosowania obowiązujących 
ustaw i przepisów. Na dowód zło­
żenia egzaminu kandydat otrzymu­
je świadectwo. Komisja egzamina­
cyjna składać się będzie z przewód 
niczącego i dwu egzaminatorów u- 
stanowionych przez szefa danej wła 
dzy. Termin, do którego mają być 
złożone egzaminy ustanowiono 
dzień 1. lutego 1925 r. Rozimrzą- 
dzenie powyższe zawiera wreszcie 
szczegółowy wykaz wypadków, w 
których urzędnicy zwolnieni będa 
od egzaminu, oraz rozporządzeni® 
w ykonaw eze.

•----------- u-----------

AUSTPJA W  OBLICZU STRAJKU  
URZĘDNIKÓW.

Wiedeń, 26. czerw ca. (Teł. G. L.! 
Rząd (fjrbicił żądanie urzędników 
państwowych. ..W ydział 25“ O 
świadczył, że nadal z rządem per­
traktować nie będzie.

p — ■ — — Ł .    * ■

' ' odby wa ć  s t a b i l i z a c j a a r z ę d f f l w *
U CH W A ŁY RADY MIN. W SPR A W IE PRO CED ERU USTALANIA.

średniem wykształceniem, którzy

Zamach a a  pancerkę pad Wilnem.
NA SZCZĘŚCIE UNIKNIĘTO KATASTRO FY! -  SPR A W C Y DOTĄD 
NIE W YK RYCI. — GOŚĆ ANGIELSKI W  W ILNIE ZOBACZY, JAK  

W YG LĄ D A JĄ  LITEW SKIE BARANKI!

Francja spróbuje pogodzić
P o l s k ę  r  S o ^ i e f a m f .

ltości spraw'a stosunku między Pol-

Niemcy godzą sie na warnnki sprzymierzeńców.
ODPOW IEDŹ NIEMIECKA M YŚLAN A BĘDZIE DZtŚ. -  SO CJA LI­
ŚCI NIEMIECCY ŻADAĆ BĘDĄ PI LBISCYTU W  SPRA W IĘ PRZY­
JĘCIA  WARUNKÓW. — RZAD FRANCUSKI NIE CHCE PERTRAK­
TOW AĆ Z M. I. C. U. M. —  ŻAŁOB A NARODOWA W MONACHJUM.
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M oratorium  w P o lsce  w y klu czo n e! — 
Rwrfa sp o ży w ców . —  O sta tecz n e  zli­
k w id ow an ie  L rzcd u  w alki z l ic h w ą .— 
Z p ra c  nad m onopolem  sp iry tu sow y m .— 
llc ś ji  spraw  m ieszkaniow ych  rośn ie jak 
la w in a ! —  Z astó j w Łodzi trw a d ale j.—  

N o to w < j;a z ło teg o  zag ran icą .

Wiedeń, 26. czerw.. ( T c ! .  U. L.) 
,.N. 1 t .  P re sc“ zamieszcza wywiad 
u Prezesa Rady Min. n. Grabskiego, 
w którym Prem ier występuje ener­
gicznie przeciwko pogłosce krążą­
cej w  Wiedniu, jakoby istniał za­
miar wprowadzenia w Polsce mo­
ratorium. Oświadczył 0 1 1  mi ę dz y 
inneuii. że pogłoski te rozpuszczane 
są przez spekulantów, którzy obcię­
liby pow tórzyć grę stosowana 
swego czarni w obec marki polskiej. 
W ysiłki tych spekulantów rozbija 
sie o żelazna podstawę naszej w a­
luty.

W arszaw a, 26. czerw. / t e ł .  G. L.) 
W  celu rozważaniu zagadnień zao- 
p-itryw apla. ludność? w artydculy 
żywnościowe ii inne przedmioty 
powii/.cclmcgo użytku. Rada Mini­
strów powołała rlo iy cia  przy Min. 
spraw wewn. Rade spożywców  
jako organizację doradcza i opinio­
dawczą. Z dniem 1. lipca zostanie I 
ostatecznie zlikwidowany Urząd 
r'o walki 7  lich wrą, a rozpocznie I 
swą działalność wzmiankowana 
Pada Spożywców. Składać się ona 
będzie z 15 ow b: 5 przedstawicieli 
miast, 5 przedstawicieli organizacji 
.spożywczych i 5 znawców spraw  
aprowizacyinych.

W arszaw a. 26. czer. (Tel- G. L.) 
Na dzisiećszem posiedzeniu komisji 
skarbowej posłowie Chomiński i 
Jaroszyński oświadczyli, że w yco- t 
fują swój rrojekt ustawy o mono­
polu spirytusowym, zapowiadając 
jednak wniesienie odpowiednich 
poprawek do projektu rządowego 
przyjętych z własnego projektu. 
Komisja przystąpiła do dyskusji 
nad rządowym projektem ustaw y •' 
przyjęła ustęp 1 art. .pierwszego, 
określający istotę monopolu.

W arszaw a, 26. czer. ( bel. G. L.) 
W  związku z wprowadzeniem w 
■życie nowej ustawy o ochronie lo­
katorów w zrasta liczba spraw w 
urzędzie rozjemczym . W  marcu 
wpłynęło tylko 136 spraw, w' kwie­
tniu liczba ich podniosła się do 
536, w maju do 665, a >v czerw cu  
doszła do 800, Urząd rozjemczy 
powiększył liczbę kompletów do 
liczby pięciu.

Łódź, 26. czerw ca. (Tek G. L.) 
Zastój w przemyśle trw a dalej i 
niema widoków rychłej poprawy 
sytuacji. W  miarę przedłużania sie 
zastoju wyczerpują się nagromadzo. 
ne zapasv, a wkrótce spodziewać 
sie można nadejścia chwili, kiedy 
trzeba będzie ruszyć tow ar i zamic 
nić go na gotówkę. Chwilę te przy­
spieszyć może obniżka ceł na to­
w ary zagra ńczne pierwszej potrze­
by, jak obuwie, gotowe ubrania itp.

Łódź, 26. czerw ca, ( le i . G. L )  
Strajk dozorców domowych tru a  
w dalszym ciągu, nie daje się jed­
nak zbytnio odczuwać. Ttraikują 
nie w szyscy dozorcy. Strajkujących  
policja zmusza do pracy, przeciwko ■ 
•czemu Związek dozorców protestu­
je w . komisaPlacie Rządu.

W arszaw a, 26 -czer. (Tc!. G, L.) 
Korzystając z z<i-jnteresowania 1\si*r 
piatów  zagranicznych budową pod­
miejskiej kolei dojazdowej. Mini­
sterstw o kolei pragnie prjyśpjereyć 
tempo przebudowy węzła w ar-

O W i i e  szczegóły  mordu polit. we l e s z e e f t .
NOWA W ERSJA  O OHYDNYM SPO SO BIE ZAMORDOWANIA. -  
DLACZEGO SPALONO ZWŁOKI M A T T E O n T E G O . -  MUSSOLJNI 
ZAMIERZA RZĄDZIĆ W  DUCHU POJEDNANIA. -  ZRŁEORMO  

WAN1E CZARNEJ MILICJI.

Rzym, 26. czerw ca. (Tcl. G. L.) | go zawiadomić o wyniku zamachu.
.■PapoJo di l u l a ' '  podaje nową wer­
sie o sposobie, w jaki dokonano 
morderstwa na osobie Matteotti‘e-
g«. \V policji rzymskiej zjawił się 
pewien osobnik, który zeznał, żc 
dnia poprzedniego rozmawia! w re­
stauracji z jednym z morderców'. 
Ten ostatni oświadczył, iż Matteotri 
został w straszny sposób okaleczo­
ny. Dziennik w ierzy w tu, że ze­
znanie jest prawdziwe j przypomina, 
żc w  aucie znaleziono skrwawiono  
nożyczki oraz fakt- że kiedy Filip- 
P&lli zjawił się u Dummi‘ego, aby

n zemdlał prawdopodobnie zoba­
czywszy okazane mu przez FBdppe- 
li‘ego trofea, Dziennik zauważa w re­
szcie, że spalenie zwłok Matteotti'e- 
go miało na celu zatarcie śladów 
okaleczenia.

Mussoltni zamierza nie zwoły­
w ać Izby w jesieni, a w- międzycza­
sie rządzić w duchu poiednanw. 
Znienawidzona Prz«z op»rue t. zw. 
Czarna milicja ma być zamieniona 
w  oddział podległy ministerstwu 
wojny i przynależny do armii

Z cssrwonej otchłani.
ZNOWU W YROKI ŚMIERCI. - -  WIDMO GŁODU. -  KOMUNIŚCI 
KIEROW ALI WYPADKAMI KRAKOWSKIMI. — NIEZADOWOLE­
NIE SOW IETÓW  Z HERRIOTA. -  JO FF E  JED ZIE DO ANGLJI.

Petersburg, 26, czerw ca. (T. G . : 
L.) Najwyższy sąd sow, ogłosił w y­
rok w sprawie t. zw. Sawmkowców. 
Skazani na śm ierć: b. por. Michai­
łów, kupiec Kowalew i Smirr.ow, 
b. por. Grigorjew. b. sztabsrotmistrz 
Jakowlew i włościanin Bogdanów, 
Lewicki. Jegorow  i Pietrow. C zte­
rech obwinionych skazano na 10 
lat więzienia, sześciu na 5 lat, ośmiu 
na 3 lata i konfiskatę mienia, dzie­
więciu na 2 lata, siedmiu uwol­
niono.

Moskwa, 26. czerw ca. (T. G. L.) 
Koła rzacjowe sowieckie nie ukry­
wają niepokoju z powodu klęski nie 
urodzajów w południowej Rosji. W  
,.lzwjestjach“ uspokajają opinję pu­
bliczną, że rząd. sowiecki rozpo­
rządza dostatecznemi środkami, aby 
zapobiedz głodowi, jednak nie 1 1 - 
krywają, żc położenie jest groźne 
i niektóre okolice Rosji zagrożone 
są klęska głodowa.

W arszaw a, 26. czerw ca. Cl. G. L.) 1

Podczas obrad Międzynarodówki 
Mosk. przemawiał również przed­
stawiciel polskiej sekcji Krajewski, 
który dowodził, że polska partja 
komunistyczna coraz więcej uwagi 
poświęca pracy wśród włościan i !  
robotników na Białorusi i w Mało- /  
polsce Wschodniej.

Jak twierdzi Krajewski- na czele 
ruchu rewolucyjnego w czasie kra­
kowskich w ypadków stała partja 
komunistyczna i ona jedna tylko 
prowadziła walkę.

Moskwą, 26. czerw ca. (T. G. L.) 
Prasa sowiecka atakuje flernota za 
jego deklarację programową. W  ( 
dziedzinie polityki wewnętrznej 1 
Hcrriot wykazuje pewną energię w 
walce z klerykalizmem, lecz w po­
lityce zagranicznej ni« wychodzi 
poza linję Poincaregn.

Moskwa. 27. czerw ca. (T. Ci. L.) 
Joffc mianowany został członkiem 
delegacji SSSR. do rokowań z An­
glia-

szaw-sklego, cayniąc zabiegi celem  
zdobycia kapitałów obcych.

Amsterdam, 26- czerw ca, ( le i .  
G. E .) Przekaz na W arszaw ę noto­
wano dziś nieoficjalnie 0.31.

Berlin, 26. czerw ca. (Tcl. G. L.) 
Złoty polski notowano 77-75 do 
81.75 za 100 marek.

W arszaw a, 26. czer. (Tek G. L.f 
Minister skarbu zapowiedział, żc  ̂
końcem b. mieś. puszczone będą wr 
o,bieg monety metalowe wartości 
1 grosza. ------------g-----------

W IE Ś C I Z A N G L JI.
Irlandii pozw olono u trz y m y w a ć p^sla 
w W aszy n g to n ie , —  N ota do m d u  nie- 
m ieęk łego  nie bedzte og łoszon e. —  

Cifatgow  honoru je M ac Donalda, 
L ond yn , 26 uzer>> c i .  I cl. (.i. L. I r ­

landii p rzyzn ano p raw o utrzym yw ania 
w łasn eg o  p osła w W a sz y n g to n ie . Za­
kres jego  działania  ozn aczon y  zostanie 
'.v umowie z rządem  irlandzkim.

Londyn. 26. c z e r w c a .  Ze źródeł pół- 
n iio ja lnydi donoszą, że r z ą d  nie z am ie­
rza bvnaimntei og ła sz a ć  tekstu d e k l i -  
racii  trrm ccsko-angirlsk ie*.  w y s to s o w a ­
nej do r a d u  R/.e.szv w sp raw ie  ro z­
bro jeń . Zapewnia on. że t r e ś ć  paktu 
u c is k o w e g o  stwierdza., iż na w y p a d e k  
uchybień ze s t ro n y  Niemiec wffsłv ł ą ­
cz ą c e  so juszników  s ta ły b y  się silniej­
sze niż k iedykolw iek.

Londyn. 26. c z e r w c a .  P r e m ie r  M a c  
Donald od rnunicypalności  m ie jsk ie j  w 
G issg o w ie  o trz y m a ł  godność o b y w a te la  
l ionorcw ego. R ó w ir e ż  U n iw ers yte t  w 
li la s g o w ie  nadał mu godność doktora  
praw h o o o ó s  cw t* ^

S GODZINNY DZ1EN PRACY ZAGA­
DNIENIEM M1ĘDZ YNAROOOWEM. '

NiemcY m uszą też  z a ch o w a ć  S-godzin- 
ną n o rm ę!

Genewa, 26. czerw . (Tcl. G. L.) 
Na 'posiedzeniu międzynarodowej 
Konferencji, pracy po delegacie W. 
Brytan;: zabrał głos delegat Rządu 
polskiego inż. Sokal, sanwagąjąc, 
ze niedopuszczalne jest używanie 
S-godzinnego chi i a pracy do wallki 
politycznej, czy  ekonomicznej i żą­
da traktowania sprawy lako spo­
łecznej. Na przykładzie polok©md 
na Górn- Śląsku inż. Sokal w yka­
zał, żc 8-godzinny dzień nracy jest 
problemem międzynarodowym. — 
W obec powagi położenia trzęba 
żądać, aby dla utrzymania pokoju 
społecznego Niemcy zachow ały 8- 
godzinnv dzień pracy, Delegat poi- 
?ki wita z uznaniem zapowiedź de­
legatów angielskiego i francuskiego 
ratyfikowania konwencji w ąszyns* 
;6>ńikiei. Deklaracje polska u /n*po  
obok oświadczenia Anglii i Francji 
za najlepsze ujęcie kwestii

REDAKCJA „G AZET* LW O W ­
SK IEJ" OCENIAĆ BRDZIE NA 
SW YCH SZPALTACH (NOWE W Y- 
DAWNiCTWA JE D Y N E  TYLKO  
WÓWCZAS, ODY ONE NADSYŁANE 
BCDa  W PRO ST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. N E ZAS J&i PpSZGRr 
OOJLN.YCH CZŁONKÓW,

KONGRES DEMOKRATÓW
U. S. A. •

N. .Jork, 26. czerw ca. (Tcl. G- L-) 
.Kongres parti demokratyetnej w y­
brał przewodniczącym senatora 
WaJsha- Senator WaLsli wygi os*' 
przemówienie, w iktórem atakował 
rząd republikańjki. oraz oświadczy? 
się za czynną polityka i współdżia- 

nieni z Lig* Narodów. Seoator 
Heathcdtt przemawiał również 
iprzystąpienóem Stanów Zjednoczo­
nych do Ligi Narodów. Rozpatry­
wano następnie kwestię kandyda­
tów na prezydenta. Wyrnioriranc 
następujące nazwiska: Mac Adoc, 
Unterwood i Robinson Afcanssas.

N. Jork, 26. czerw ca, (Tcl. G. L.) 
Po przemówieniu Ovenu Yaunga-. 

L .ó ry  zw racał się przeciw zagra- 
nfcznej polft;vc obecnego rządu a- 
merykanskicgO', komisja rezolucyj- 
na konwentu demokratycznego -przy 
jęła rezolucję, uznającą polityk? 
Ameryki, iwlpgającą na ustanawia­
niu oficjalnych obserwatorów przy 
konferencjach w Europie za nie­
godna wielkiego paredu.

NIESNASKI NA DALEKIM 
SCHODZIE.

Londyn. -6. czerw ca. (T. G. L 3 
Stany Zjednoczone zawezwały rzad 
francuski, aby na znak protestu 
pczecjw umowie chińsko-sowieckiej 
Odmówiły latyfikacj? t zw. traktatu 
• mocarstw?. Na podstawie tego trak 
tatu Chiny miały podnieść swą ta­
ryfę celną z 2 i pół prc. na 5 p rc . 
lecz tylko w razie jednomyślnej ra­
tyfikacji traktatu przez wszystkie 
m ocarstwa.

— ■ ■ »  ■ ■ ■

TRZE,SIENIE ZIEMI NA W Ę ­
GRZECH.

Budapeszt, 26. czerw ca. (T. G. L^ 
Dziś o godz 12.30 w nocy odczuto 
tu trzęsienie ziemi- które trwało  
10 sek. W  kilku domach wy leciały 
szyby, *  niektórych mieszkaniach 
poruszyły się meble. W  dolinie nie­
mieckiej trzęsieniu ziemi tow arzy­
szył huk podziemny. Cześć ludno­
ści spędziła noc pod gołem nle» 
h m .

■ . —  o  .  ,

PR O TEST KOŁA ŻYDOWSKIEGO
W SPRAW IE JĘZY K O W EJ.

W arszaw a, 27. czerwca. (T. G. L.) 
Z powodu uchwalenia przez Rade 
Min. projektu przepisów o dopusz­
czeniu języków białoruskiego i u- 
kraińskiego w stosunkach urzędo­
wych. Koto żydowskie w ystosow a­
ło pod adresem prom. Grabskiego 
protest z Dowodu nieuwzględnienia 
yv przepisach tych jeżyka żydów- 
skiego. Protest domaga się rewizji 
przepisów w tym duchu.

 ■--------- -O '■■■»*

Okruchy.
IswUt u idziłlny iwł tytko czastk* 

świata niewldrialnejm i duohow-etw i z 
nirgo e a e i r i f  cal* w a  *rio.*ć. Calem 
człowieka jest i»f ri*jic.rilets.re ppłitse- 
ruc sic x owypi światem niewidaiałnym. 
Modlitwa, czyli zwiaze? / duchem 
wszechświat*, pociąg* za -.gha korzyst­
ne skutki, mianowicie wv**objję do­
pływ etierrii duchowej, która mnrr. w 
harozn w'\ raźny sposób riddziati-wąć 
tak na ziawisk* duchowe, juk i ras-, 
tęrialne. Pod wpn-wem religii życie na­
biera jakby ngwero smaku dortuj* 
łaski, która wi-wełuie zap ał  lirycaty. 
albo nastrój bohaterski. Budzi sie u- 
czucie bezmecz-cństwa. spokój ire- 
woie+rjmy. obławlajacj' sie wylęwanń 
mdosierdria.

WTL1AM JAMES.
Rama. i
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Proces krakowikf.
P R Z E S Ł U CH A NE  POSŁA STAŃCZYKA.

K raków , 26. c z e r w c a .  (T e ł .  G. P .)
W Ig - ty m  dniu r o z p ra w y  T ry b u n a ł

Kronika.
Ł HARCERSKI ZLOT NARO­

DOW Y. -

O b o *v  pod W a rs z a w a .*  —  P rogram  
Z łota . —  Z jazd z c a łe j P o Jsk i. —  P ro ­

tek to rem  P re z y d e n t R zp lte j.

W arszaw a, 26. czerw ca. (Tel. u . 
L.) W  dniach od 3. do 9. lipca od­
będzie się w W arszaw ie pierwszy 
harcerski zlot narodowy, przyczem  
harcerski obóz żeński rozbity bę­
dzie na Świdrze pod W arszaw a, 
obóz zaś męski na błoniach Siekier- 
kowskich. Program  zlotu jest nastę­
pujący: W  dniu 3. lipca drużyny
zjeżdżają się do obozu. W  dniu 4. 
■lipca urządzenie obozu, przyczem  
ca ły  dzień poświęcony będzie w ew ­
nętrznemu życiu obozowemu. W  d.
5. lipca między g. 16 a 18 zwiedzać 
będą obóz przedstawiciele prasy, a 
o g. 19 zapo1* iedzial swe przybycie 
Prezydent Rzpltej protektor Zwią­
zku i zlotu. W raz z P. Prezydentem  
przybędą do obozu przedstawiciele 
władz państwowych- kościelnych i 
samorządowych. Po zwiedzeniu o- ' 
bogu p. Prezydent spędzi chwil kil­
ka z harcerzami przy ognisku, po- 
czem o 21.30 opuści obóz. 6. lipca 
o g. 9.30 Msza św . w obozie i uro­
czyste otwarcie obozu dla publicz­
ności. Od 9.30 do 12 obóz otw ar­
ty dla publiczności. O g. 16 zbiórka 
drużyn W  Parku Sobieskiego i ra­
port druhów 'przed prezesem Zwią­
zku harcerstwa dr. Tadeuszem Stru- 
mitią. O g. 16,30 przybycie p. P re ­
zydenta Rzpltej, przegląd drużyn, 
wręczenie odznak honorowych. za­
wody i popisy publiczne. 7. lipca 
zajęcia w  obozie, obóz otw arty dla 
publiczności od g. 10 do 12 i od g.
15 do 19. 8. lipca- zwiedzanie miasta t 
przez uczestników zlotu, ogłoszenie 1 
Cyników zawodów, 9. lipca roz­
jeżdżanie się drużyn i likwidacja 
obozu. _

P ią te k .  27. c z e r w c a .  Rz. k a t  W ł a d y ­
sław a.  G r.  kat. J e ? 5’s c ja .  S lo w .  W ł a d y ­
s ła w a  św.

M inister sprsw w o js k o w y c h  gen.
S iko rsk i  w y iec h a ł  na inspekc je  o k resu  
radoir.skieso jako  przy sz łeg o  centrum 
przemysłu w ojennego. In spekcja  po- 
trtea  do poniecteiałku.

U ro c z y sto ść  p o św ięcen ia  sztand aru  i 
w rę cz e n ia  go Z w iązkow i Legionistów  
p rz e z  o b y w a te ls tw o  lw o w sk ie ,  o d b ę­
dzie się  w niedzielę , 29. c z e r w c a  z na­
s tęp u jącym  p ro gram em : O godzinie 6 
rano pobudka o r k ie s tr  w o jsk o w y ch ,  o 
godz. 8.20 powitanie  na d worcu d ele­
g atów  i gości, o godz. 10 M sza  św. 
poiow a na pl. M ariackim  (w razie nie­
pogody w koście le  OO. K arm elitów  o i 
godz- 9.30 rano).  P o  M szy  po św ięcenie  
sz tandaru .  w bijanie  gwoździ, w r ę c z e ­
nie sztandaru przew o dn iczącem u  Z w iąz­
ku L egio nis tów , po czem  defilada przed 
sztand arem . ( W  razie niepogody w bi­
janie gwoździ w sali ra tu s z o w ej) ,  O g.
4 złożenie w ieńcó w  na g ro b a ch  L egio­
nis tów  poległych  w obronie  L w o w a  i 
K r e s ó w  W sch o d n ich  na cm entarzu  
O b ro ń có w  I .w ow ^ . O godz. 7.30 p rze d ­
staw ien ie  w T e a t r z e  W ielk im  p o p rze­
dzone p rzem ów ieniem  posfa na ' S e jm .  
pułk. .Miedzińs-kiego. KomHet o b y w a ­
telski prosi o ż y w y  współudział m ie­
szk ań có w  L w o w a .

O bchód 10- te j  ro czn icy  w y m arszu  
L egio nó w , k tó re g o  g łów nym  aktem  bo­
dnie n a b o ż eń stw o  i p o św ięcen ie  sz ta n ­
daru na pl. M ariackim , odbędzie się  
dnia 29. bni. Komitet  obchodu z w ra c a  
s ię  do O b yw ate l i  miasta L w o w a  z pro­
śba  o udekorow anie  w dum tym do­
m ów . szczególnie  przy placu Mariackim , 
ul. L egio nó w  i ulicach p rz y le g ły ch ,  c c -  
lem  uśw ietnienia  u roczysto ści '  i z am a­
n ifestow an ia  uczuć p atr io ty czn y ch .

S z ta n d a r, k tó r y  w niedzielę będzie 
p o św ie c o n y  i oddany Związkowo P o l ­
skich Legionistów  w 10-tą ro cznicę  w y ­
m arszu L e g jo n ó w  w pole, w y staw io no  

i v  oknie f irmv Stanisław W ro ń ski ,  przy 
•i. M ariackim .

przesłuchał  obw . posła  S ta ń c z y k a .  O b ­
winiony w y gło si ł  dłuższą m ow ę, w 
k tóre j  stwierdz-ił, ż c  s ta r a ł  się  w y tló -  
m a c z y ć  w zburzonem u tłumowi,  na j a ­
kich w arunkach z a w a r ty  z o s ta ł  ro- 
zejm, oraz  w p ły n ą ć  na dotrzym anie  
w aru n ków  rozejmu przez robo tn ikó w , 
w iedząc,  żc broń posiadają  też e lem e n­
ty  niepewne, s ta ra ł  się  w p łynąć ,  by  
n iedopuszczone do ek sce s ó w .

Ś w .  Zofja Link z ezn a je , '  żc  zdaje  je j  
się. iż w idziała o sk . D aszy ń sk ieg o  z k a ­
rabinem  w ręku. Zeznań s w y c h  jedn ak  
nie p od trzy m u je .

(t) P o g rz eb  śp. prof. Em ila D unikow ­
sk ieg o  odbył  sio w c z o r a j  o godsc. 3-e j  
poipoiifdmu przy udziale S e n a tu  u n iw er­
sytetu, w y b itn y c h  osobistość!  miasta , 
m łodzieży  ukademidkiei i l icznej publi­
czności.  U k ry p ty  OO. B ern a r d y n ó w  
p rze m aw ia !  prof. W e y b c r g  i R a d c a  Bia-  
lynia-C hołodccki .

t  F ra n c isz e k  K ry  siak. naczeln ik  w y ­
działu -  prasow ego W o je ­
w ództw a poznańskiego , zmarł w 59 ro ­
ku życia .  Śp. K rysiak  o g ła sz a ł  w r. 
1913 w K rak o w ie  s e n z a c y jn c  doku­
m enty, w y k r a d z io n e  w m in is terstw ie  
sp raw  zagrań , w B e r l in ie  przez p ew n e­
go w o ź n eg o -P o la ka ,  udow ad nia jące  po­
pieranie ruchu u kra iń sk iego  przAs rząd 
berliński,

W ojew  ód zka Liga O b ron y  powietrz­
nej i gazowej wo Lwowie.  L o tn ictw o  
i g azy ,  to dziś dwa n a jp o trzeb n ie jsze  
średki w alki, u żyte  zaś  dła ce ló w  pako 
jo w y e h  oddsia ogromną, p rzysłu gę lud z 
k o ś c i  p ierw sze w zak res ie  kom unika- 

•cji. d r u g e  w ro ln ictw ie  i m edycynie .  
Dlatego też w sz y stk ie  narody rozpo­
rządzają dziś wielkiemi fiutami napo- 
wietrznemi.  l iczncmi lin.iami kamumka- 
cyinemi i posiadają  o lbrzym ie  amaraty 
naukow e na usługach walki gazowej.  
Zrozumiano już i u nas. że sto im y w o­
bec groźnego n ieb ezpieczeństw a,  że 
czas ra to w a ć  się  w łasną  oliw a, zw ła­
szcza .  skarb R zeczyposp olite j  w trud ­
nych  znajduje s\'e w arunkach . \V calei 
P o ls c e  p o w sta ją  Kom itety  ,.dla obrony 
lotniczej 1 p rzec iw gazow ej '* :  L w ó w , k tó­
ry z ło ży ł  ty le  dowodów patriotyzm u i 
tęży zn y  duchow ej me m oże p o zo stać  ua 
końcu. P ie r w s z e  zeb ranie  org an izacy jne  
„ W o je w ó d z k ie j  Ligi O b ro n y  p o w ie trz ­
nej  i p r z e c iw g a z o w e j"  odbędzie s ię  27 
I nt. o godz. IS  w sa l i  posiedzeń W o je ­
w ód ztw a lw ow skiego.

Z d zia ła lności T o w .  w alki z gru źli­
cą w e L w o w ie .  W  m iesiącu maju br. 
udzielono w P rzy ch o dn i  T o w .  w alki z 
gruźlicą we L w o w ie  p rz y  ul. L in deg o 5 
283 porać lekarskich podczas 21 dni or 
d y n  i c j  jnych, w te m  leczono d a w n y c h  
ch orych  150. n o w y ch  133. Zabiegów le ­
karskich  w y k o n a n o  ogółem  861. W y ­
wiadu w czy nic  odw iedziły  w domu 1U3 
ch orych .  IV laboratorium  w yko nan o 51 
badań. W  sanatorium  na Ho rock u le­
czono 22 ch o ry ch  przez 549 dni le cz e ­
nia. C z y n n y ch  le k a rz y  w T o w . b y ło  9. 
O b rót  k a s o w y  w  tym że czas ie  wyno­
s i  13.569.654.300 mkp.

O b ozy  le tn ie  p rzysp osobien ia  w o j­
sk o w eg o  DOK. V I. w D claty m e. O b o ­
zy letnie przysp . w ojsk ,  szkolne,  sokoli  
i s trze leck i  ro zpoczn ą się w dni-u 1. lip- 
ca  lar. i t rw a ć  bę dą  do 11. sierpnia br, 
-Spisy przyjetv<^i kand ydatów  do ob o ­
z ó w  znajdują s ię  w e  w szy stk ich  P o ­
w ia to w y ch  Kom endach Uzupełnień, 
gdzie kandydaci o trzym u ją  dokum enty 
podróży i bilety  kred. na w olny p rz e ­
jazd z m ie jsca  zam ieszkania  do D elaty -  
na. W s z y s c y  kandydaci winni zgłosić 
.się dnia 1 lub 2 w  D c la ty m e  u Kmdta 
Obozu ppfk. S z t .  Gen. Jb cm ą ż k a .

T e a t r z y k  „ L w o w U a k a '*  t r z y  ul. Żół­
k iew skie j  75 pod k iero w n ic tw em  Lud­
wikow skiego . przysparza  stopniowo 
w ięce j  ch ętn ych  ro zryw ki,  ponieważ 
o g ió ć e k  sy m p a ty c z n y  i, dobrą- zesp ół  
j e s t  a tra k c ja  i malonianom na św ieżem  
powietrzu da je  z zakres , ;  leWdcj muzy 
praw d ziw e perełki  humoru.

( 0  Koń zabił s ię , w p ada jąc  do k an a­
łu. k tó reg o  n a k r y w a  b y ła  uszkodzoną, 
na rogu ul. G ró d eck ie j  i K rasick ich .  
Pcszirodawanymi je s t p rzedsięb iorca 
p rz e w o z o w y  M ahłsach , ul. K asz te lań­
ska 11. R a k a r z  m ie jski usunął trupa.

(t) K rw aw ą b ó jk ę  na pl. K op y tk o-  
ąsega s to c z y ł  w cz o r a j  z nożem  w ręku

ś w .  Ludwik Marzec,  nadkom. poli­
cji. na wiecu w . .S o k o le "  s lą s z a l  p rze­
m ów ienie  posta S ta ń c z y k a ,  k tó ry  miał 
growć, że o ile rząd nic cofnie rozpo­
rządzeń. w y d a n yc h  w zw iązku z roz- 
ruchami, w s z y s c y  ro b o tn icy  p r z y łą c z *  
się  do s tra jku . Św ia d e k  s tw ierd z a ,  że 
tłum b y ł  bardzo podniecony.

Ś w .  Jó z e f  P o la k o w  zezn a je ,  żc  był 
w raz  z osk. LMowczenką.

Następnie p rz e s łu ch iw a n o  św ia d ­
ków  w sp raw ie  obw . Fu ch sa .

Ś w .  M arian Ż eb ro w sk i,  Bolesław' 
G órsk i  i Natal ja  W o ln a  zezn a ją  na nie­
k o r z y ś ć  obw . Fu ch sa .

M ich ał  śm ie ta n a ,  robotnik , z J ę d r z c -  J 
jem W a re m e ą .  Reziłitateni bó jki  byty  I 
dwie ra n y  na tw a r z y  W a r e n i c y  i a r e ­
sz to w an ie  Śmietaną'.  S t a c ja  ra tun kow a 
o p atrzyła  W ą re u ic ę .

(t) P ija ń s tw o  we L w o w ie  w z ra s ta ,  
niema bow iem  dnia ab y  poUcja nic 
trzeźw iła  kilku pi jaków  i pijaczek. 
W c z o ra j  za pijackie aw a n u tu ry  i w y­
wołanie zbiego w iska  a re s z to w a n o  na 
ul. Ja n o w s k ie j  F ra n c isz k a  F r a j e r a ,  
zam. p r y  ul. J a n o w s k ie j  107.' Za toż 
sam o a re s z to w a n o  na ul. Legionów  
M a u ry c e g o  Wizrwtzera 1. 21. zam . przy 
tri. R zcźnkńd ej 3. Z n a łed o n o  ponadto 
pi janych do nieprzytom ności Kazim ierza  
C z e r s k ie g o  1. 20 na pl. R u le w s k ie g o  i 
K a ta r z y n ę  W in ia rs k ą  1. 51 na ul. Koś­
cie lne j .

K O R D IK  z jazz -b and em  g rać b r d ą  
na w y tw o r n y m  dancingu, k tó ry  s ię  od­
będzie u so b o tę  dnia 28. htn. w  sa­
lach  , .B A G A T E L I" . Dla  urozm aicenia  
w ieczoru  przy g o to w u je  się a r ty s ty c z n y  
k a b a r e t  i sz e r e g  m iły ch  a trakc ji .  P o ­
cz ą te k  o godz. 8 w ieczorem . Dochód 
ua cel d o b ro czy n n y .  P o z o s ta łe  zapro­
szenia  i b i le ty  w y d a w a ć  się będzie  w 
dniu dancingi: o ć  .godz. 10 o 1 rano 
i od 4 pop. przy  k asie  . B a g a te l i " .  3990

Z aw ody konne garnizonu 
Lw ow a i Żółkw i.

W  niedzielę dnia 29. czerw ca  
1924 r. o godz. 14-tej popołudniu 
odbędą się na Placu ćwiczeń na Ja ­
łowcu

ZAWODY KONNE 
Garnizonu Lwowa i Żółkwi,

1. ZAW ODY KONIA W O JSKO ­
WEGO.

a )  Jazda przez przeszkody pod­
oficerów.

!b) Jazda przez przeszkody ofi­
cerów .

2) KONKURS OFICERSKI.
3. BIEG M YŚLIW SKI O FICER­

SKI ZA MASTREM.
Bilety przy wejściu.

Loża na 6 osób 15 zł. M iejsc, 
siedzące numerowane I. 3 zł. Miej­
sca siedzące numerowane II. 2 zt. 
BHct wstępu dia uciskowych w 
mundurze 1 zł.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej*
SPRA W O ZD A N IE G IEŁD O W E.

L w ó w , 27. c z e rw ca .
Nieco w ięks z e  za interesow anie  w ak 

c iach  m fk o io w an j-ch .  Kupowano prze- 
o ew szystk iem  G a * y  w dość cbrżej Ho- 
ści  jyj kursach  coko lw iek  mocnieiszuch 
Nadto o b ro ty  w Olkuszu. Poroście  (kil­
k a se t  sztok) .  Azocie. W ę g ló w k a ch .  Schó  

■ nie i Bku Ziemian. P odaż w dalszym 
' ciągu obffta. Na targu ako.ri a rb itrażo ­

w y ch  po pyt za b r o w a ra m i ;  zapo trze­
bow anie  zwżęlkszone. W  a k c ja c h  przem. 
o b ro ty  średnic . Kursa c z ę ś c io w o  u trz y ­
mane. częśc io w o  ch w ie jno  zniżkowe. 
L o d a ż  duża. W  w alutach duża: zaofia­
row an ie  po kursach  u trzym anych . O b ro 
ty średnie . T end enc ja  niejednolita. U- 
sposobtcjtie  lekko  oży w iane .

O BROTY W  AKCJACH.
A k c y jn y  B a n k  H ipoteczny 0.43. 

P rz e m y s ło w y  0 .2 3 L ,  0.23. 0.24 B ro w a ­
ry  6.40. 6 .5 6  6.54, 6.60, 0.45, U iod oró w  
3.70. 3.67 . 3.68. 3.66. 3.65. C h ybie  3.90 
C eg ie isk i 0.43. P. T .  B .  0 .1 3 B .  R a k s z a ­
wa 1.8U. S ie r s z a  G órnicza 3.80. T esp y  
3.10. 3.07. 3J>5. .'-.06. Z ieleniew ski b.70 
Ćm ielów 0.56, 0.55>», G ikos 1.03. P a r o ­
wozy 0.26.

O BR O TY W  AKC ACH NiEKO- 
TCW A N YCH .

Azot 0.30. Bk. Ziemian (100) 0.09. 
Foresta 0x10. Gazy ii . 10-50. 10,25. 
10.50. 10.75, Gazy za-ch. 2. 1 .09, 2.05, 
Jaworzno 14. 14,50. Olkusz 0.31, 
6,30, Schón 60, W ęglówki 0021*.

Giełda zbożowa.
Lwów. 27. czerw ca. 

Ruch na giełdzie bardco slaby. 
Zupełny brak transakcji z powocłi: 
braku podaży i pop i'tu. Tendencja 
urc‘7,mieniona. .Usposobienie birdźto 
słabe.

Giełdy pozalwotcskie
PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA. 

W arszaw a. 27. czerw ca.
B. P. 0.26, B- Zach, 1.50. Stara­

chowice 2-32. Modrzej. 4.85. Żyrar­
dów 56.00. Parów . 0.31. Tendencja 
utrzymana. — Dolary 5.24. Tenden­
cja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszaw a. (PAT.). Notowania 

z dnia 27. czerw ca. Gotówka: P o ­
lary ameryk- 5.18‘N. 5.21. 5.16, fun­
ty anff. 22.47, 22.53. 22.36, korony 
austr. 7.30, 7,32. 7.27. korony cze­
skie 15.32. 15.39, 15.35. Czeki:; Lon­
dyn 22.47. 22.42. 22.53. 22.31. Nowy 
Jork jak gotówka, Paryż 27,46, 
27.46, 27.59 27.30, P r a* a jak g ol, 
Szwajcaria 92.03 92.55? 91.63, Wig 

■ dcń 7.30, 7.33. 7.27, w iochy 22.43. 
22.54, 22,32, 8% pożyczka 7, 7.20. 
Bony złote 0.76. 0.75. 0.77, Milju- 
nówka. 0.52 0.53, Pożyczka dolai 
2 50.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kraków. 27. czerw ca. 

Przem ysł. 0.26. Zarobić 3.80 
Z, B. K. 0 L7J o, Ćmielów 0.55 płacą. 
Zieleniewski 6.90, Cegielski 0.52. 
Siersza s. 4, T P. ff. 2.70 tu war. 
Nafta 0.45, Chodorów 4. Chybie 5. 
Jaworzno ar. 17 Azot 0 .20. — Po- 
rar 5.23—5.24 towar. —• Ten<łenci2 
słaba. Dużo towaru. Mało kupują­
cych.

f  GIFLD\ ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.), Notowania z 27 

czerwc.?. Holandia 212,10. Nowy 
lork 563?*. Londyn 24.42. P a n j  

29.90. Mediolan 24.36. Praga 16.65. 
Budapeszt u.0069, Bukareszt 2..4Ó 
Belgrad 6.37 L ,  Sofia 4-10. Wiedeń 
i'.00793/ó,

O B R O T Y  PR YW A T N E
Lw’ów, 27. czerwca. 

Dziś tendencja lekko zniżkowra. 
Obroty slaibe-

Dolar ameryk. 9.400—9.420 tys  
dolary kaitad. 8.800— S.900 tys., ko­
rony czeskie 268—272 tv&., le ;e 
45.590—45,800 tys., frantó franC 
520— 525 Rys., franki szwaic. 1620— 
1.630 tys., funty yfarl. 40—40Pr rn 
ruble po 500 VI. 2.500 -2.600 tys-, 
ruble po 100 — 400—500 tys. 

Zroto: -2ji kor. 38’ T - 3 0 U, m3 i„, 
20 fratrk. 37- 37.L  mili.. 20 mrrk. 
45’ 'i— -161 i ni.. 10 rubl. 48_48b« m.

S r e b r o :  kor. ausT. 7IO --715 fys,
5 kor. austr- 3.550- 3.700 tvs,. 
auńtr. 1.775— 1.850 tys.. 1 r « W  
3.150- 3.200 Hp.. kopiećki za rubel.
1.150— 1^5C tys.



Sekretariat 
G

iełdy* 
G

eneralny 
Sekretarz 

D
r. 

PAN 
L

in
.

SifeS i l u  ! glII!g # J l 2  s S•KsSii

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

I ' : I I I I I i I ł  I I I I I I I | I |

I I M 1 I I I I I I

t ! I i I I I I I I I I I I I I

c*
Ci c*

09
■ .

K
6
1
»
fil.

N
9
O
£ *
O

ni
• j

I I I I I I M  I I i f i  i I !

II 1 I I I I I I I  I I I I I I  I

II I I I I I I I I I I I I I I I I

■n_
ł»ł
8

s *

F F g f f S t T l f f S t f f f f  ; S
■»* M  W  tw* M  *!—

I i I I I I I I I I I I I I I I

J
II I I I I I I I I I  I I I I I I I

I I I I I 1 I I I I  I I I I I I I

I

W
«“*»

3

N * t o * « o l «  fc n m A w  w i l n t  i  d r w i i  
u « te o i{  podjęto niebawem.

*»
» *
S

T

M
i d .

0
9
H
a*s*tu

4
■o
*



I B ' ! ' ®  n
*< S t  o

OB ^ T
* “ 2  B  O
§ 2  5 ? = T

B § * f S  S«V O M

f ś & i
l ' 5 B
W « *«

r * * s

g B C l
^ 1  ■_  c c  o„ \0w
F '  £  
! T = r e r s .
F { L £ ~

=  » J i  <  * * «  A  X 5 H
• «  5K »»LŁ-y.Sf.»ę r= * g  J

r -  L  J  “S P  33 tt ę . Um ł
a r l

& , _ £ ■ / ?  "  •** 4
“ • F  8  M  . . s o

<D
“ I

« <
o '  5: * *  £L

t r S - i  S S  m ®  5  03
* s ^ t r e  g.Er*= 8  &sg g -
.  S ^ r *  g - *  oj s*  r  5 .

• B V 8  t ^ R "  <  g  t  £

K tc o M to tc tc o te to
— g g g g g g Ł z a  100 M arek

t-» ►-*
O  <------
N 
*■*• —
•O o

l | I I J ł i _ | ę i i M i » l | I l !
I I I ! I I I I  I I M  I I I I I ! 1 1

1 1 1 I I I I I I i I 1 1 1

M M I I I i I I I I I I I I I I I I I  I M I M I I I

f  I I I I  I I I I 1 M M I I I I

11  1 1 ty  1 M M M M I I I I I

I I  I I I  M K I I ! I I I I I I

£
I M  H  I \ j g .C I  I I I ^ l  I • 1 &« m i  1 m m i i i : i .  1 1

1 ■ C5 Łjr ® L- >*» W •
O  o  O  O  C. S 
»  O  <

ŁW C- Łv
o  00 o  o  o  /
g g g S S 1 a

. 1 1  I l i  I I  M  I I  I I  I I  |  I I §  I I
0 ‘

I I  8 M
o

I I  I I I I I

I I  I « I 1 s e r -  r i  i t  1 1  1 r ~  1 T T  1 1  1 n i  1 1  1

I I M M  I I I  I I I

I M - t o  I I  M  w  M  ~  I I I I  M  I I  -  I I  I ! 1 I I I  M  I

W
DJ
rtT

erą
O

2  w

£ 7  cn

 ̂ s
SI 3.

w

N  N*r- 1 
l a

— 1 “

8 *

a

C
3

o .

I I  I S  I I  I I  8 3 ? l  I I l * f f l S l  M M I i i i i w' rt» vo *-i o; 1 
\ I » I CC tł< O ' 0 0  I i 1

C i

f e .

l i g i  1 t ó  j Oi 1 I I I I  M  j | I I

0  cd
u* d
HI o  co o« o  

I I I1 U u W 5>' 
c, cn.0  0 0

1 l

£

S j ?
i* i *^ i l?I 
fy)

N M* 
•*»' o .

f j
a

C
4

*
r
ł

0 )
t f

( 9
* 4 «

P»

JST
Fł*

*
« i .

a
1

*4 .

3

»
JT<■ 1 1

« 1
»

O
N
»

s
o
o

s
ta
fe

)

C T 3

as
o
1 *
o

a
u
3 .

«  C O
N < *
o
« +

•«*

.uAZLTA 
LW

O
W

SKA-1 z 
dnia 

<28. czerwca 
tó24.



..GAZETA ‘ LWOWSKA’1 z dnia 28. czerwca 1924. 7

2 Rsdp Riiejshiel.
Budżet miejski uebwalono. — Subwen­
cja teatrom miejskim. _  Przedtużenie 

czasu otwierania sklepów. 
j, . j Lwów. 27. czerw ca.

(t) W czorajsze ostatnie przed 
w akacjam i posiedzenie Rady m ie -  
skiej odbyło się pod przew odni­
ctwem w iceprezydent! Chlam tacza. 
P rezy cen t Neumann, nie d o cze­
kawszy się z taką sita forsow anego  
przez się zakończenia dyskusji 
budże;ow cj i uchw a'y zaufania, 
w yjechał na zasłużony odpoczynek, 
skłądąjąc spraw ę zaufania w ener­
giczne ręce vviceprez. Chlam tacza. 
Do porządku dziennego dodano  
preliminarz budżetu teatrów  miej­
skich na rok 1924/25  i spraw ę 
przyznania subwencji dła teatrów  
na sezon 1924/25, w reszcie sprawa  
otw ierania i zam ykan a sklepów.

Referent budżetow y r. F.-lsztyn 
odpowiada ńa zarzuty staw iane w 
dyskusji budżetow ej.

W iceprez. Chlam tacz, głosem  
donośnym w sposób niedcpuszcza- 
ą :y  sprzeciwu, karci w ystępy nie- 

k:ó ych m ów ców  z o p czy c i, któ­
rzy ośmielili się krytykow ać dzia­
łalność Pre/ydium . Żądanie r. Ho- 
wartha, ażeby Prezydjum przedło­
żyło Radzie spraw ozdanie z lustra­
cji M agistratu dokonanej przez Ko­
misję sam orządow ą zostało podnie­
sione niemal do  w archolstw a. Pre­
zydjum spraw ozdanie to przedłoży  
w swoim czasie po przejściu jego 
przez alembik nazwany „regularni*' 
uow ym “ sposobem  załatw ienia. Po 
tem wyjaśnieniu uchwalono olbrzy­
mią w iększością g łosów  zaufanie 
Prezydj urn. %

Na wniosek r. Felsztyna odrzu­
cono wszystkie wnioski opozycji, 
w szczególności ‘ w niosek r. Ho- 
w artha o skreślenie p łac dwom

Sirzaly na granicy
2 ŻOŁNIERZY W ŁOSKICH ZAffl 

JUGOSŁOWIAŃSKIEGO.

Białogród. 26. czerw ca. (Teł. G. 
L.) Według urzędowego komuni­
katu w ostatnich dniach na grani­
cy  włoskoiugosłowiańśkicj niezna­
ni spraw cy, przeszedłszy granice 
w okolicy Pianina, ostrzeliwał! ju­
gosłowiańskie posterunki straży  
granicznej, przyczem zraniono dwu 
celników. 24. hm. wr nocy zaatako­
wali nieznani sprawcy włoskie 
straże graniczne, przyczem dwóch 
żołnierzy włoskich zostało zabi- 

I tych, a dwóch ciężko rannych.
Rząd jugosłowiański zarządził 

natychmiast dochodzenia śledcze. 
Min. spraw zagr. SHS. w imieniu 
rzac/i wyraziło rządowi włoskiemu 
ubolewanie, prosząc o podjęcie za­
rządzeń w celu uniknięcia na przy-

TYCH. —  UBOLEW ANIE RZĄDU 
—  PR O T EST  W ŁO CH .
szłość podobnych in c y d e n t ó w .  
W ładze jugosłowiańskie przedsię­
wzięły wszelkie środki zapobiegaw­
c z e .  Zajście to  wywołało w kołach 
Jugosłowiańskich giębukie wraże­
nie.

Rzynj, 26- czerw ca. Ciel. G. L.) 
Rząd włoski w ysłał do posła w' 
BJałogrodzie depeszę, połecającą 
przedstawicielowi Włoch zaprote­
stow ać energicznie u rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie zajść na 
granicy włosko - jugosłowiańskiej. 
Muusoiin1 upoważnił włoskiego po­
sła w Brałogrodzie do za m ter polo­
wania rządu iugosłowiańtfkkigo w 
oprawie napadu nacjonalistów ju­
gosłowiańskich na urząd celny na 
granicy jugoefowiaaskici

wiceprezyd-ntom  jako „formalnie 
n edopuszczalny i rzeczow o nieuza­
sadniony* i wniosek r. Szczyrka o 
zniesienie do 3 m ieś. akcyzy m ejsk.

Na wniosek r, Sudhofia u d iw a-  
'ono uznanie Prezydjum  m iasta  
a < w ocną działalność.

Sp awę subwen ji teatrowi 
miejskiemu referow ał r. rtólUngei. 
Na przyszły rok spodziew ane dc- 
clmdy są 1 ,937.100 zł., rozchody  
2 ,2 0 0 .0 0 0  zł. Przypuszczalny nie 
dobór w ynosić będzie 200  0 0 9  zł. 
Przyczyna tak olbrzym iego tTedo­
b om  jest podwyższenie pensji ar-  
t storn (pensje te w ynoszą od 
250  do 1009 -I. m iesięcznie). Re­
ferent spodziew a się, ż« Rząd 
da (?)-t€affQm subwencję ł ^ . 0  ń  r i  
brakujące 100 (KM) zł. ‘prbjrBhajc 
uchw alić Radzie miejskiej.

W nioskowi referenta sprzeciwia  
s ę r. Zawojski.

Przy dwóch głosach  sprzeciwu  
uchw alono subw encję łeaOowi 
miejskiemu w w ysokości 1 0 0 ,0 '0  ł. 
(Subwencje rządu austriackiego  
wynosiły 8 5 .0 0 0  kor.)

W  myśl referatu r. M aksym o- 
w cza uchwalono otw ierać sklepy  
nięspożywcze o godz. 9 i bez 
przerwy obiadow ej zam ykać o 
godz. 7.

W  końcu posiedzenia na w nio­
sek r. Próchnickiego uchwalono, 
by w czasie w akacji spraw y b ie­
lące  n ecfjrp  ąće zwłoki załatwiali 
delegaci, którzy spraw ozdań e z 
s  ^ych czynnoici przedłożą później 
Raazie miejskiej, . ;

- „ .  . .  y - O  . -  I I

Z  t e a t r d w  t p e w s k i e f c .

R egerraar  T eatr i ,  W t o k ł e g e ;
P ią tek ,  27 c z e r w c a  o g. 7.50 ..Dom 

o tw a r ty " .  f\V roli Eujarkie-wacza dyr. 
C zarnow ski) .

S o b o ta  .28 .cz.erwya o. g. 7.30 .X'.''
eóv. k a " .  (Ciośc. w ystęp Didura i D y -  
g asa) .

Niedziela 29 c z e r w c a ,  o g. 7,50 
. .W ierna k o ch a n k a " .  (U ro cz y s te  przed­
s ta w ień :*  z powodu 10-te j  rocznics wy 
marszu iegjcmssiódi. Poprzeuzi p rzem ó­
wienie j*ósia Miedziuskicgo.

Pra t ieć* .  . l i  cz e r w c a  o g. ‘ .56 ,,T<?S- 
ca" .  (Ciośc. w y stęp Didura i D j  gasa) .

Repertuar T e a ttu  M ałego:
P iątek  27 bur. o k. 7.50 „ Ju tro  po 

g o d a “ .
So bo ta  2 !  bm. u z. 7-3yi . . Ju tro  po

j u d a " .
Niedziela 29 bra. n £- 7.3,'J . J u t r o  po-

Pimiedz. 30 bm. o J .  7,30 „ Ju tro  po­
god a" .

Repertuar Teatru Nowości:
P ią te k  27 bm. o g. 7,30 ..Dorwa“ .
Szp o ta  28 bm. o g .  7.30 ..Dr ruta'1.
Niedziela 20 bm. u g. 7.30 ..Dor „na"
Poniedz, 3o bm. o g. 7,3o . .D w ina" .  

♦
.. Ju tro  pogoda1'. T c 3 t r  Mały daje

je s z c z e  kilku razy  tę św ietną  am erykan 
ska iurśę, g ran ą  doskonale przez nasz 
•zespół. Publiczność każdym  razem opu­
szcza rozbawiona ten s.vtnp«H.v*z:iv tea 
tr/.yk, k t w v  c iesz t  .się co ra z  WtąksZo 
w ziętością  n szerokich sier.

/ ..Młodej Scen k i ' ' .  1 rz.ee, roczny 
popis uczniów szkoły ćru m aicczrtc i  pciu 
kierunkiem F ranciszka  P r a c z k o * s t f e g c .  
na k tórym  w ystąpią  s łu ch a cz e  kursu I 
i II. odbędzie sic  20 bm. Na program 
z i csżą sic  u tw o n  i e c y ta c y in c  i dr arna- 
ty cz n e :  S ło w a c k ie g o .  W yspiańsk iego
Fred ry .  P r z y b y s z e w s k ie g o :  Rydla. C- 
jc i jk ieg o .  R ipocia i inny di  znakom,- 
i j c h  autorów. 1’npis ten poprzedzi s ło ­
wo w stępne o wwożeniu szkoły i j<y 
programie w y gło szon e  prze z .  d y i ' . t t e n -  
lyką^C entifka.  doskonałego zhąWcLjter-i 
t r a f i 1 pedagoga. Początek- '! c - g ^ ^ ^ f r e -  

"Sujżcego popisu punktuu/rTc o w.

OGŁOSZENIA.
TZuS A M Ą  Z A  T M  A  R T j K ł  J .

T .  118/33/4. T e o d o r  S a p y lo ,  urodzo­
ny b. c z e r w c a  IS IS  w  K oJteU n tyn 0v .ee  
powiat T arnopo l,  po w o łany  w sierpniu 
1914 do w o jsk a  au str iackiego  do 35 p. 
ch ąony k r a jo w e j ,  dostał  s ic  z  upadkiem 
P r z e m y ś la  do niewoli- ro sy jsk ie j .  Od 
roku 1910 b rak  o nijn w iadom ości.  
W o b e c  tego  w d r a ż a  s łę  na  prośbę żony 
je g o  Anny p o stęp ow anie  celem  uznania 
za  z m a rłeg o  i w z y w a  się, a b y  udzie­
lono Sąd o w i lub ku ra to ro w i ad w o k a to ­
wi M ironow iczow i w  Tarn op o lu ,  k t ó ­
re g o  ró w n o cześn ie  u s tan aw ia  się  o b r o ń ­
c ą  w ęzła  m ałżeń skiego —  wiadom ości 
9  zaginionym. S ąd  na ponowną prośbę 
po upływie 6 m ies ię cy  ro zstrzygnie  o 
wniosku.

S ą d  ok r ę g o w y , Oddział V. 
Tarn op o l  dnia 15. lutego 1924. 3860
T . 163/23/3. Iw an G rcs z cz u k  syn 

G rzeg o rza  i J u s ty n y ,  urodzony 7 m ar-  
cą 1887 w Kobyli  powiat Zb araż , po­
w ołany  w czasie  ogólnej mobilizacji  cio 
w o jsk a  austr iackiego , opuścił  w s ierp­
niu 1914 sw o je  m ie jsce  zam ieszkania  i 
ja k o  żołnierz 35 p. o b ro n y  k r a jo w e j  
brat udział w- wojnie św ia to w e j,  a to 
ostatni raz  w lesic  jano w skim  przy  
o d w ro c ie  w ogniu arty lerii  n iep rz y ja ­
cielskiej.  Od tego  czasu nie daje o  so­
bie żadnego znaku życia .  W o b e c  tego 
w draża  się na prośbę Ju-ljanny O l e s z ­
czuk, jego żemy. postępowanie ce iem  
uznania za zm arłego .  W y d a je  się  p rze ­
to ogólne w ezw anie ,  ab y  udzśoiono S ą ­
dów i lub kurato row i ad w o kato w i Dr. 
P a r n a s o w i  w Tarnopolu , k tórego r ó w ­
nocześnie  us tanaw ia się o b ro ńca  w ęzła  
m ałżeń sk ieg o  w iadom ość  o zaginio­
nym. S ą d  tute jszy  na ponowną prośbę 
po upływ ie 6 m ies ię cy  ro z s trz y g n ie  o 
wniosku.

S ą d  o k r ę g o w y ,  Oddział V.
Tarnopo l  ćm a lt> s tycznia  1924. 3S6I 
T .  5/24/4. Michał Chom yn s j  u Igna- 

M f n  i Marji .  urodzony 4. s ty czn ia  1875 
&  flt ^ .cupfa jow cc i U t n ie  c u r ń e a k a l y ,  “

pow ołany w  czasie  ogólnej  mobilizacji  
ć o  avoiska au str iackiego  i j a k o  żo ł­
nierz 55 p. ob ro ny  k fii jow ei brat  udział 
w wojnie św ia to w e j.  wr p r z e b i e g u 'k t ó ­
rej ckislal mc do niewoli rosyjskiej. ' O J  
loku 1915 luuk: n iiiin w szelk ie j  wia­
domości.  W y J a j c  się ogóhic w ezw anie ,  
ab y  udzielono Sąd o w i lub kuratorowi' 
Drowi F isch ero w i  ad w o kato w i w T a r ­
nopolu, k tó r e g o  rów n ocześnie  ustana-, 
wia s ię  ob ro ńca  w ęzła  m ałżeńskiego, 
wiadomości „ zaginiofiym. S ąd  tutciśźyr 
na ponow n ą  prośbc I’o <> uiiusiącach roz 
s trzygnie  o wniosku.

S ą d  o k r ę g o w y ,  Oddziat V.
Tarnopo l,  dnia 6 marcu ItLM. 5866
T .  72.25/8. Jó z e f  L indman falsc 

ChinJkes. urodzony Jo  s tycznia  1889 w 
W arw -arzyńcach. zam ies z k a ły  w Miku- 
l ińcach, ja k o  urzędnik k o le jo w y  udat 
się w rą z  z c o fa ją c ą  się arm ją  ukraiń­
ską w roku 1919 za Zbru cz  i w c z a - - 
sic ucieczki przed wojskiem  bo lszew ic-  
kicm wr c z e r w cu  liib li|x;u r. 1920 k o ło '  
m ias teczka  Czcp eln ika  zosta ł  trafiony 
kuła W' plecy', w sk u te k  cz eg o  padl i 
pozostał  na polu. Od tego c zasu  brak 
o nim wiadom ości.  W o b e c  tego w draża - 
się na prośbę żony jego  E rc id y  jx>stę- 
powanic celem  uznania za, zm arłego. 
W y d a je  się  przeto  ogólne w ezw anie ,  
ab y  ttdz.-eloiio Sąd o w i lub kurato row i 
_;>. Drow i P a rn a s s o w l  ad w o k ato w i  w 
la n io p o lu ,  k tó re g o  równocześn.ię usta­
naw ia  s ię  ob ro ńcą  węgla m ałżeńskiego 
w iadom ość o zaginionym. Sąd  tutejszy 
na ponowipą p ro śb ę  po up ływ ie  roku 
ro zstrzygnie  o wniosku.

S ą d  ok r ę g o w y , Oddział V.
T arn op o l  dniu 6. maja 1934. 3858

T .  268/22/6. S ta n is ła w  C z o rn y .  -syn 
Z Ż a ch a r e g o ,  urodź. 6. września 1889 r. 
w O stro w ie ,  tamże zam ieszka ły ,  p o w o ­
łan y  w czasie  ogólnej  mobilizacji  do 
w o js k a  au str iackiego  i ja k o  żołnierz 3 
p. art .  w a ło w e j  w P rzem yślu ,  brał  ń -  
dział w  wojnie św ia to w e j  i z upadkiem 
P r z e m y ś la  w marcu 1915 r. dostał  
do niewoli ro sy jsk ie j .  Od roku 1916 
b r a k  o nim jak ich kolw iek  wiadomości.  
W o b e c  tego w d raża  się na prośbę j e ­
go o jc a  Z ac liarcgo  C zortiy ja  p o stępow a­
nie, ce lem  uznania za zm a*łego. W y -  
dałe się przeto ogóiac wczwy**, aby ■

udzielono Sąd ow i lub k u ra to row i drowi 
Bo b o w sk iem u , ad w o kato w i w T a r n o ­
polu wiadom ości o zagtmonym. Sad tu­
te js z y  na ponow ną prośbę po upływ ie 
6 m ies ięcy  m zitrzY tru ie  o wniosku.

Sąd  okręgow y, Dddz. V. 3879
Tarnopol, dnia 16. lutego 1924.

T .  11/24:3. M ikołaj 1’ohorilcc ,  u ro ­
dzony 19. m a rc a  1889 w So ro ck u .  p o ­
wiat S k a fa t .  z a m ie s z k a ły  w K o só w ce ,  
pow iat  T arn op o l.  T u żąc  ak tyw n ie  przy 
13 p. uranów, b r a ł  jako  żołnierz udział 
,\y wojnie ś w ia to w e j,  a to w sierpniu 
14914 r. w okoliąy B uska .  Od tego c z a ­
su brak  o nim jak ich kolw iek  w iad o­
m ości,  W o b e c  tego .w y d a je  sic ogólne 
w ezw an ie ,  aby  udzielono Sal iow j I b 
kurator o * ,  adw. M iro no w iczo w i w T a r  

•ir. di w w.dcinc.ści v. •zagkćonyji;. Sad  
tu te jszy  na ponowną p ro śb c  po upły­
wie 6 m ies ię cy  ro zstrzy g n ie  o w n io ­
słem 3867

Sąd  o k r ę g o w y . Oddział V
T arn opo l,  dnia 8. kw ietn ia  1924.

T .  22/24 4. M ichał .lamniuk. urodzony 
3. sierpnia 1877 w S u sz c ż y n ie ,  p o w , 
T arn opo l,  p o w o łan y  w c z a s ie  ogólnej 
mobilizacji  do w o js k a  au str iack ieg o  i ja ­
ko żołn ierz  b r a ł  udział w wojnie  "św ia­
tow ej,  a z upadkiem P r z e m y ś la  dosta ł  
się do niewoli ro sy jsk ie j .  O d . t e g o  c z a ­
su b rak  o nim jak ich k o lw iek  w iado­
mości. W o h e c  tego  w-ydajc" się  ogólne 
wezw anie ,  a b y  udzielono S a J  >wi lub 
kurato row i drowi Csil l ikowi - d w .  w 
Tarnopolu wiadom ości o  zaguiianym. 
Sąd tute jszy  na ponowną p ro śb ę  po u- 
ptyw ic  6  m ies ięcy  ro z s trz y g n ie  o  w n io ­
sku. 3870

Sad o k r ę g o w y .  Oddział V.
T arn opo l,  dnia 9. kwietnia 1924.

T. 109/25.5. Iwan H o ro sw z u k  syn 
Nikity i t r i n y .  urodzmiy w  Koszl;ikach 
6. lipca 1886 p o w o łan y  w  cz a s ie  ogól­
nej mobłli-zacji do w o jsk a  austr iackiego , 
( 'puścił w sierpniu 1914 Sw o je  irńejsce 
zam ieszkania  i jako żołn ierz  bra ł  udział 
w wojnie światów7ci a ostatnio w w al­
kach  pod Niżankowicami. W o b e c  tego 
na prośbę ż k i v  jego  Marii w draża  s ic  
P os tę pow unie celem  uznania za z m a r­
łego 1 w y d a je  się  ogólne w ezw anie ,  
a b y  udzielono Sadowa' lub kuratorow i 
L t g a ń  CitlSksowi ą d u u i i i t a w i  w Tar-

I nopoln wiadomości o / ag hio n y m . Sąti 
tute jszy  na ponowna prośbę po apłł  w-ic 
sześć .u  m iesięcy  rozstrz-y gntc o wnio­
sku.

S ad  o k r ę g o w y , OMzńal 
Tarnojn-1 d jra  In. 'n iego  1924. 8859
ł . 55 24. O lga z MuiiJskicii  OtntOU- 

nyk. żona AU-ksamira. 11'u dzona 1. 
kwietniu 1896 v. C z e m u ,  we uch., zam ie­
sz k a ła  Lubi,ow c c  - ś i n a n  11. w yjcchai. i  
1916 roku do C zern io w -ec  i zaj jinęła b»'z 
wieści.  Ud/..clić w iądóniAśc-i ,1 z.gjiiiio- 
11 cj WiGtzcirui S ad ów , lifh Riirmofow 1 

D io w . GoldstauboWi adw udarowi w 
Sn;at\itic.

S ąd  e k .ę g u w y .
K ołom yja  dtra. J i  maju I924-. 5991 
I. 55 24 (o Ludw ik Kołodziej,  u- 

rodzony 1880 w B ra d w ic y .  powiat T a r ­
nobrzeg. w sierpniu 1914 przydzicBti.t  
- o  17 pp. obron\' k ra jo w e j ,  w alczy! 1ja 
ironcic r o s !  iióńim. w griidniu 1914 do­
stał się  do niewoli,  był imzydKie-lóiiy de 
r e b o ty  we wsi w okolicy  Ofnska, w 
Icc.c 191.8 zuchorow ai i znrail.  \\uraża- 
;a c  postępow anie  c e le m  azuaniu go za 
zm arłeg o ,  w z y w a  się. aby zaw.ado- 
imono S ą d  o zaginionym.

Sad  ok ręg ow y .
Rzeszów 12. m aja  1924. 5853
T. IV. 69 ,23  9. M drożentc  postępo­

wania celem  uznania za znvari£go% Jan 
Rzepa z L u bo zy  w cd a i iw a z y  sle przed 
o7 la ty  do Ameryki,  zaginął tam że bez  
wieści , nie d a jąc  o sobie wiadomości 
od lat  około 3(1. W y d a je  się przeto o- 
góhic w ezw anie ,  aby udzielono Sądow i 
lub kurato row i Drow i W ilh elm o w i Ma- 
sch lcro w i  ad w o k ato w i w Tarnowie 
wiadom ości o po w yż w ymienionym , J a ­
na R zep ę  w z y w a  się; ab\’ przed niżej 
w ymieniodyni Sądom  staw ił  się lub w 
inny spo.,ób uwiadomił o swefit życiu. 
Sąd  tute jszy  na ponowną prośbę no 
dniu 1. c z e r w c a  1925 ro zstrzy g n ie  o 
uznaniu za zm arłego.

S ąd  1  k r ę g o w y .  Oddział iV. 
T a r n ó w  dnia 23. m arca  1924. 3 S 0 £ 4  
I .  IV. 77 23,5. 'Tadeusz L os .  powo­

łan y  do słu żby w o jsk o w ej  1914 na fron­
cie rosy jsk im  dostał się do niewaiiH^- 
sjTs&iej i t a m i e  bez wieści zaginaL 
W y d a j ;  s ię  ogólne wezwanie aby «• 

dzisłoBj sądowi lub k u rato row i Drowi



„GAZETA LW OW SKA1 z dnia -8 . czerw ca 1924 .

■Schifisrowi w T a rn o w ie  o b io n e y  w ę- 
!z la  m alżeń sk ieap  wiadom ości o pow yż 

ii, w ym ienionym . * ' a d c u s z a  L o sa  w zy w a 
'» ę .  ab y  przed niżej w ymienionym  S a ­
dem  staw ił  się lub w inny sposób u- 

, .Wiadcmiił o sw em  żvciu. Sad  tuteiazy 
n a  ponowną prośbę po dniu 20. s ty c z ­
nia 1925. rozstrzygnie  o uznaniu za 

. zm arłego .
Sąd  ok ręg ow y . Oddział IV.

T a r n ó w  dnia 28. lutego 1924. 3805-3
T. IV. 12/24 4 \\ j i e n t y  Kwiatek

Z Ja s t rz ą b k i  starei  pow ołany w czasie 
mobilizacji  1911 do 57 pp. biorąc udział 
T. w alkach na froncie /-usyiskmi I91ń, 
tamże bez wieści zaginął. W y d a je  .sic 
przeto ogólne w ezw anie ,  a b y  udzielo­
no S ą J u w .  lub k u ra to io w i  Drowi B ro -  

‘n ls law ow i G ałeck iem u ad w o kat w  i w 
.' larnov ; e. k tó reg o  ustanaw ia się o.brol-  

, c ą  u ezła m ałżeń sk iego  w ia d o m o ś ć  o 
•pow \ ż w . mienionym. W alentego  Kwiat 
k a  w z y w a  sic . ab y  przed niżej w ynu c-  
; -On  ̂ u S ą d e m  staw ił  się lub w inny 
sp o só b  uwiadomił ,, sw em  życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
51. grudnia 1924 ro zstrzygnie  o uzna­
niu za zm arłego.

S ąd  o k ręg o w y . Oddział IV. 
l a m ó w  dnia 22 kwietnia  1924. 3S09-3

1'. IV. 131,23/3. J a k ó b  W o żn iak  po­
w ołany w 1914 do s łużby w ojsko w ej,  
został  w y s ła n y  następnie na front ro­
sy jsk i .  gdzie w cz a s ie  w alk pou Lubli­
nem w 1914 miał poiedi W y d a je  się 
Przc-to ogólne wezw anie ,  aby  udzielo­
no Sąd ow i lub kuratorow i Drowi tiini- 
lowi W iderowi adwokatów i w Tarno­
wie. k tórego ustanaw ia się  obrońcą 
w ęzła  m atżcń skiego w iadom ości o po- 
w y i  ^wymienionym. Ja k ó b  a W użuiaka 
w z y w a  się. aby  przed niżej w ym ien io­
nym Sąd em  staw ił  się luli w inny sp o­
só b  uwiadomił o s "  cm życiu, sąd tu­
te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 15. 
stycznia  1925 rozstrzygnie  o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd ok ręg ow y . Oddział  IV. 
T a rn ó w  dmą 28. lutego 1924. 3806-3

T. IV. 93 ,23  7. Adam T y r k a  z P o r ę ­
by  radinej  b iorąc udział w wojnie ś w ia ­
towej ja s o  legionista w lis topadzie 1918 

..rtternowany przez w ładze w ojsk o w e 
niemieckie w Ł o m ży, skąd w y ch o d z ą c  

rolne miał um rzeć we wsi 
V. ;, Ju ic  się przeto ogóine 

aby  udzielono* Sadow i lub 
P, B ro n is ław o w i G a łe c k ie ­

mu. adw okatow i w T a rn o w ie  wiado­
mości o pogryź wym ienionym . Adama 

iT y r k c  w z y w a  sic.  a b y  przed niżej  w y ­
mieniony m Sąd em  staw ił  się lub w in­
ny sposób uwiadomił o sw em  życiu. 
Sąd 'tutejszy na ponowna prośbę po 
dniu 5. stycznia 1925 ruzstr/ygmc o u~ 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgow , Oddział IV. 
T a rn ó w  dnia t. maia  1924. 3 S 0 8 - J
T .  IV. 133.25,3 . Jó z e f  Myjek z T a r ­

no w a. p o w o łany  1914 do 17 pułku o- 
bron y  I r a i o w B  i na froncie rosyjskim  
w  K arpatach  31. grudnia J914 miał po- 
iedz. W y d a je  się ogólne w czw auie,  aby 
udzielono Sąduw i lub kuratorow i Drowi 
G ałeck iem u ad w o k ato w i w 'Tarnowie 
wiadomości o pow yż w ym ienionym  J ó -  
ze*a Hy jku w z y w a  się. a b y  niżej w y ­
mieniony S ąd  uwiadomił o sw em  ży­
ciu. S ą d  tute jszy  na ponowną prośbę 
po dniu 10. s ty cz n ia  1925 rozstrzygnie  
o  uznaniu za zm arłego.

Sąd  o k ręg o w y , Oddział IV 
T a rn ó w  dnia 5. m arca  1924. 3804-3 

T .  IV. 91/23,a. Je ru c h e m  S i lb e r  z 
Kopczyc, powołany w cz erw cu  1915 do 
s łużby przy 40 puiku piechoty został  
w j  s łan y  na front rosyjski,  gdzie w c z a ­
sie w alk pod L uckiem  1916 bez w ieści  
zaginął. W y d a je  się ogólne w ezw anie ,  
aby udzielono Sąd ow i lub kurato row i 
Drowi G ałeck iem u ad w o kato w i w T a r ­
nowie. k tó re g o  u s tan aw ia  się  ob ro ńcą  
w ęzła  m ałżeń sk iego  wiadomości o  po­
w yż w y m ie n iłb y m . J c r u c h e m a  S i lb era  
wz\ w a się. a b y  przed niżej w ym ien io­
nym S ąd em  staw ił  się lub w inny spo­
sób uwiadomił o sw em  życiu, s ą d  tu­
te jszy  na . ponowną prośbę Po dniu 20. 
S tyczn ia  1925 rozstrzygnie  o  uznaniu 
Z* zm arłego. JJttJ

S ą d  o k ręg o w y , Oddział IV. 
T a r n ó w  16. lutego 1924. 3803-3

■ T .  IV. 71/23/5. F ra n c isz ek  Klusek z 
Ł u b c z y  w ydaliw szy '• 's ię  przed około 
§D la ty  za zarobkiem  do Ameryki,  tani­

na roboty 
Siemieniu, 
w ezwaiiic. 
Mirąloruw i

że nic dając żadnej n sobie wiadomości 
bez wieści  zaginął. W y d a je  się przeto  
ogólne w ezw am e. ab y  udzielono S ą d o ­
wi lub kurato row i Drow. B r o n s ł a w o -  
wi G ałeck iem u ad w o kato w i w 'I arn.o- 
\\ ie wiadom ości o p o w yż  w ym  śn io­
nym. Fran ciszk a  Kluska w zy w a się,  a- 
by przed niżej w y n u e n o n y m  są d em  

łz a w i ł  się  lub w inny sposób uwiadomił 
o sw em  życiu. Sąd  tute jszy  na ponow­
ną prośbę po dniu 15. 1/pca 1925 ro z ­
s trzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd ;<kręgo\\v. Oddział IV.
T a rn ó w  19. stycznia  1924. .3802- 3
T. IV. 50 23/7. Jó z e i  Jedz im ak  z Gę- 

b iczyn y  powołany 1914 do- 57 puiku 
piechoty, z esta l  v.- jak iś  czas  później 
w ysłan y  na iront włoski, gd/.ic dnia 
24. października 1917 w w alce  około 
T ry c s l t i  polcgi.  W e-da.ie .sic przeto ogól­
ne w ezw anie ,  abv uw iado m to to  Sad 
albo kurato ra  D ra  Jo n a s z a  Sch i i ie ra  
ad w o k ata  w T a rn o w ie  aż do dnia 20. 
s tycznia  1925 o zaginionym. P o  upły­
wie po w y ższego czaso kresu  i po prze­
prowadzeniu i Po Podjęciu doKodów' 
będzie ro zstrzy g n ię te  o dowodzie z a ­
szłe j  śm ierci .

Sąd  nkrę jraw y. Oddział iV.
T a rn ó w  25. paźdzriernika 1923. 379S-3

K V R A T E I ,B .

P. 196'23 o. O głoszenie  pozbaw ienia  
\vłasnowolfco£tf. U ch w alą  Sądu powia­
tow ego w D ąb ro w ie  z 17 grudnia 1923.

L. cz. L . 12 25 4 pozbaw iono ca łkow i­
cie w łasno  wolności  Izydora izraelo-.. :- 
cza, zain .eszkaleg ..  paprze unio [.w Szzżu,j  
Gnie, a to z po w odu ch o ro b ę  Ł n y s ło -  
w c f  K u ru u rern  y ustakiowioiiu J a k j b 1 
lzraeLcw i cza  H f  Szczucinie .

S ą d  jiow l ut ow y.  O d d z i a ł  1.
Dąbi ow a dn.a 14 maja  1924. 39ó'J 5

f  r  a  T> k  r.
A. X V I.  2I( i ,24 17. Nieznanych spad- 

k o b i t r r t ó w  Ja n a  Laziniuka. p ó r y  w d r o ­
dze do K r a k u s a  utonął,  w M an chester  
I.. styczniu 1 y 13 ful) 1914 w z y w a  się 
do zgłoszenia się w przeciągu r ó w -  
Kuratorem  ustanaw iw sic Dra Suiiiaira.

Sąd powiatow y.
K rak ó w  7. mai c a  1924. 394)5-3

ORttJNaiNL SZWtD̂jlt
ŻADAĆ WSZĘDZIE.

tylko z NflPłJSM

SKtAC H U P 7 9 WY
K^i^BRUNiSYN

W W A R S Z A W I E

MOZFS WF.1SMANN ze L w o w a  unie­
ważnia sw o ja  k.irtę identyczności ,  
zgubiona i-l c z erw cu  1924 we L w o ­
wie. 3971

OGŁOSZEiNIŁ
jru i ia  Z dzisław a 2 im. G olas ,  c ó r k a  

A leksandra i Jul ji  z K aszu b ów , ur. 6. 
kwjjŁtnua lÓ.B we L w o w ie ,  Uczenica 
Sem inarium  n a u c z y c i e l s k i e *  we Lw o- 
v. ie ztnHfłbszkaiai prosi o  Zezw olenie 
na zmianę n azw isk a  rodow ego Golas na 
„Graszewska“.

W o je w ó d z tw o  we L w o w ie  pedaje 
po w yższą  prośbę du po w szech n e j  w ia-  
dcin>ści z i iacnucuicuicm , żc  w n y ś l  
art .  4 ustawy z dnia 24. października 
i U 9  r. Dz. U. Rz. P .  I, Nr. 8S p, 478 wol 
fioi przeciw ję.i uw zględrwcuiu zgłosić 
do Minister 's iwa Spra\e W e w n ę tr z n y c h  
zarzu ty , k tóre  podać n ależy  do W o -  
Eewództw a- . w c  ,Lwjiv# c, w przeciągu 
dni 90 od dnia o g ło s z e n i !  w  . .M onito­
rze P o lsk im " ,  k tó re  ró w n ocześnie  za­
rządza się. i ..

Lwów dnia 26. c z e r w c a  1921 
3989 Za W o je w o d ę ;  Friedrich wr,

F A P A 6 * I
FiBrpti WgrssDW Pi-pienii i latisniży '* tudnicijg

8 , A. w e L w ow ie
OGŁASZA,

i: wobe: nieroz?branG vrszys 1 kich aktj' nowej ll-e-nis.i w terminie od dnia 22-go 
maja 1924 do 25-go czerw-a 1924 rozpisejt w tn-śl rostani wieiia ministerstw 
Ptztmysłu i Hand u era: Skarbu z dnia 4-go kwie nia 1924, ogłoszonego w „Mo­

ru orze Polskim ‘ Nr. 89 z dnia 16-go kwietnia. 1924

dodatkowy 15 dniowy termin subskrypcji
na ll-gą emijję, a mianowicie od dnia 2-go d 16-!ipca 1924 włącznie, na tych 
samych warunkach, jak w ogłosŁnu „monilar-.r Fo ckirga" z dnia 22-maja 1914.

Nr. 117 strona 16.
Nh wypadek nie wyzyskania prawa paboru w roawższym ostatnim terminie. do' 
kon ; Fana Zawiaćowcza repartycii według sweg> uznania i określi kuis emisyjny) 

który nis może bijpS niższy ou ceny emi-yinej

3 '47 R a d a  Z a w i a d o w c a .

&

|IN2  JÓZEF JASK Ó LSK I

W A R T E
A t  A ;  Ł

P O  N A B Y C I A  W  K S I Ę G A R N I A C H *
C E N A :  2 Z Ł P -  Z  r P Z E 5 V L K A - m r (  2 5 ‘ Ż I D

I SKŁAD  GLÓ W N ^SPÓEKA AKryiMA WVnAWMif 7A-Im La/I 
“ ■ I Ż I M O R O W i C T A  5 1 1-----------------

Bilans na dzień 31-ęo  grudnia 1923
(/.a ok es adm. od 1. lipca 1923)

S tan  czy n n y :
Zasoby g otów kow e  
Zagraniczne środki płatnicze  
P ap iery  procentow e w łasne  
W ek sle  zd yskontow ane  
D łużnicy
Rachunki przechodnie

U 7 ,4 3 !,6 2 7 .2 3 (v (i9  
35 409 , 53.45-1'SO 

. 7 .8 5 8 ,8 0 2 .1 0 2  93
■ *042 ,110 .762 -08  

977 6 3 4 ,8S3 879 75 
2 4 7 .6 6 6 ,0 4 5 .5 3 9  3 i

1 ,387 .042 ,623  035-56

K a p i t a ł y :
Kapitał zakład 1 0 0 0 ,0 0 0  0 0 0 -—  

apaso sv-,y2 5 0 ,0 0 0  000*-

Stan bierny

In n e rezerw j-
K ziążeczki w kładkow a  
W ierzyciele  
R edyskonto  w eksli 
Przekazy i tra ty  
Rachunki przęchodnic  
N adw yżka aktyw ów

17.334 444 24  1 .2 ,6 7 ,5 3 4 .4 4 ^ 4
■ 9 7 3 ,6 9 7 .4 2 3  27

1 ,104 766  77 7 .9 1 0 -3 4  
7 5 0 ,0 0 0  0 0 0  — 

IG 6 95 ,370 .995 -63  
£ 3 7 .0 9 6 ,1 9 9 .4 3 0 -8 8  

22  4 9 3 ,0 4 2 .8 3 1'20

1 387 042 ,623 .035-56

Rachunek stra t i zysków na dzień 3 i ’go grudnia 192^.
P lace
W ydatk i
Fundusz pensyjny i kasŁ ch or.
Podatki należytości
Zysk

O d s t k i  
Prow izje  
Zysk na papierach w arto ścio w . 
Zysk na wc lutach  
Zysk na dewizach

10. 2 06 ,444 .870 -36  
65 481 ,859 .171-78  

24 6 0 9 ,5 6 7 .9 1 7  07  
7 .4 8 8  6 3 6 .815 -19  

58 3 4 1 .0 9 7  254M 4

t _______________________ 166 127 ,608  028-56

W  myśl uchw ały  1. Zw yczajnego W alnego Zgrom adzenia z 2 0  czerw ca 1924 w ypłatę dyw idendy i super- 
dyw idendy po Mp. 3 2 .0 0 0  od akcyj (im. w art. 5 0 0 0  Mp.) uskutecznia Pow szech n y b an k  Z w iązkow y  
w P o lsce  w e w szyslkich  sw oich Z ak łaća  :h G łów nych i Tiljalnych tudzież W ied tń sk i B ank Zw ązkow i 

w e W iedniu, B anque Belge pour l’E tran g er w B uk -cli i B asler H andelsbank w  B azylei.
3988 P O W S Z E C H N Y  B A N K  Z W IĄ Z K O W Y  w P O L S C E  S. A.

105 2 i 0 ,8 0 3 .5 4 3 - -  
2 2  073 ,7 9 0 .3 3 0  08  

1.350,55 i . 969-49  
14 .999 ,417 ,354  79  
2 2 .4 9 3 ,0 4 2 .831 20

166 ,127 ,606 .028 -56

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem lub pocztą lnicsięcznie 3 zł. 75 gr„ zagrumicą 5 zł. 50 zx- —  Redakcja 
czynna od godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. —  Redaktor naczelny jnzyimuje od l — J iwpoł. — Listów niiefiankowanych 

należycie nie przyjmuje sie — Rękopisów Redakcja i Administracja niezwracają. —- Konto P. K. O. 141.600.

gftdaktor )E Ą £ l N a U  - Ś ć  p o c z t o w ą  c p l a c o n o  r y c z a ł t e m .  łPtukarua gol&ka, pod c a o .  L  feW Ó Laifw ica


